„Warszawa, 9.7 „Tel. wł.) We Fran- 
"Jl i w miejscowości Saint Hiluite w 
okolicach Reims odbyło się uroczyste 
odsłonięcie pomnika ku czci żołnie- 
"zy armji polskiej we Francji. pole- 
slych w bitwach w Szampanji. 

, Rano przybyli z Paryża: ambasa- 
© or Chłapowski, attache wojskowy 
blk. Błeszyński. zasiępca mjr. Mhn- 
Ski, konsul Samborski. general Archi 
Mard, sekretarz stowarzyszenia Iran- 
© - Pologne Manabrea i szereg in- 
Rych osób. 
T Specjalnym pociągiem z Lille przy 
byla wycieczka, złożona z 450 b. ofi- 
erów i żołnierzy armji pelskiej we 
rancji z gen. Hallerem na czele. po- 
witana na dworcu przez kompanję 
donorową, władze cywilne i wojsko- 
we. 

Po wysłuchaniu mszy w katedrze, 
W czasie której grał na organach 
Prof. Karasiewicz z Bydgoszczy. Wy- 
 (ieczka ruszyła na cmentarz Saimt 
„ilaire, gdzie zabrali kolejno głos: 
Sen. Haller, gen. Archinard, organi- 
Zator armji polskej we Francji, Wa- 
Caw Nowakowski, orezes Tow. Opie- 
ki nad Grobami Bohaterów. który 
Wraz z dr. Rakowskim ziożył u stóp 
_. bomnika tablicę pamiątkową. płk. Ar 
€iszewski, który: odczyta] szereg de- 
 besz, m. in. od Prezydenta VWościekie 
So, marszałka Piłsudskiego. gen. Si- 
orskiego, ministrów SKładkowskie- 
50. Świtałskiego i innvch. af 
Dalej przemawiali: płk. Dienstl- 
Dabrowa. imieniem oficerów rezer- 
Wwy, mjr. Laskowski. imieniem pierw 
*zego pułku armji polskiej we Fran- 
Cji, sekretarz stoworzyszenia Mmis 
te la Pologne de Bresson. Jan Brod- 
Niewicz, imieniem Narodowego 
Zwiazku Powstańców b. żołnierzy, p. 
_ Micherski. imieniem Stow. Dowbor- 
_ Czyków, gen. Serot, dowódca miej- 
scowej dywizji. Gasiou Pinoi, gekre- 
T larz rady miejskiej m. Paryżay re- 
Teki Lanreron. imieniem promjera 
Poincare, Charles Henry — imieniem 
Ministra wojny Painlave. 
NORA SIAMANG -oe DEO 


Pogrzeb 


S: P. WOJ. MŁODZIANOWSKIEGO. 
Warszawa, 9.7 (Tel. wł.) Dziś o go- 


« ug” 


odbyło się nabożeństwo żałobne za 
_ Spokój luszy ś. p. wojewody Kazi- 
= wierza Młodzianowskiego. 


= _ Na nabożeństwo prócz rodziny 
_ Zmarłego przybyli minister spraw 
_ Wewnętrznych generał Sławoj - 
Y p ładkowski, zastępca komisarza 
= Aządu na miasto Warszawę Pilecki, 
__ dowódca okr. korp. generał Wróblew 
y’ 


Ski, wojewoda Twardo, przedstawi- 
ĉiele pomorskiego urzędu wojewódz- 
1 ego, liczne grono wojskowych - ko- 
erów zmarłego i publiczności. 
godzimie 17-ej rozpoczęły się u- 
Ioczystości pogrzebowe. 
AG. kościoła wyruszył olbrzymi kon- 
m t, w którem wzięli udział członko 
ie Rządu z premjerem Bartlem na 
czele, generalicja, oddziały wojsko- 
e, przedstawiciele urzędów 


Dyplomaci zaqranięzni 
U PREZYDENTA RZPLITEJ. 


4, Varszawa, ś-7. (PAT.) W sobotę i nic- 
imele dnia 7 i 8 podejmowane było w 
„Pale przez p. Prezydenta Rzplitej gro- 

| Ą osób ze ster dyplomatycznych. m. in. 


i i wioski 


ROK XIX. 


Prenumerata miesięczna 


dzinie 10 i pół w kościele św. Krzyża | 


>: posel angielski, umeorykański, wg- * 


OPŁATA POCZTOWA UiSŁCZONA RZCZAŁTE: 


JER 


SOSNOWIEC. 


Zł. 3.50. 


Ostatni zabrał głos p. ambasador ! ją stwierdzili nierozerwalność wę- 
Chłapowski, dziękując obecnym za ° 
` udział w podnieosłej manifestacji na 
cześć bohaterów, którzy krwią swo- 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy okazali nam wyrazy swego szczerego 
żalu z powodu zgonu naszej najukochańszej żony. matki i córki 


Sn. GEKOWEFI 7 TEPŁAGE PAATOWEJ p. 


a w sacCzeg_iwości Ks Wikaremu Krawczyńskiemu, składamy tą drogą 
zgłębi zbolałych serc staropolskie Bóg zapiać 


Mąż, syn i rodzina. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 
Lae ai adaa ea e t CCA TEJ TM RE e | TEORY PORĘCZE) 


Węzeł krwi wspólnie przelanej łączy Polskę i Francję. 


Podniosła uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci poległych żołnierzy £smji polskiej we Francji. 


złów, łączących Francję z Polska. 
Po przemówieniach odbyło się po- 
święcenie pomnika przez kapelana , 


Mar. Piłsmiski nie wyjedzie da Ramqoji 


URLOP WYPOCZYNKOWY 


Warszawa, 9.7 (Tel. wł.) Wczoraj 
w godzinach raunych rozeszła się wia 
domość, że wyjazd marsz, Piłsudskie 
go do Rumunji ulegnie zwioce, z po- 
wodu narad, które przeprowadza 
marsz. Piłsudski z generałami. 

Tymczasem okazuje się. że marsza- 
łek Piłsudski wogóle nie wyjedze do 
Rumunji ze względów  klimatycz- 


Wycieczka Polaków aimeryk 


PRZYBYŁA DO STOLICY. 


Gdańsk, 9-7. (Tel. wł.) Wczoraj prsy- 
była do Gdyni wycieczka Polaków a- 
merykańskich, składająca się z 900 osób 
na etatku linji  bałtycko-amrvkańskiej 
„Polonia ™. Gości przyjęto w restauracji 
„kasywo” wspólnym obiadem, podczas 
którego wygloszono szereg przemówień. 
Wieczorem wycieczka udała się pocią- 
giem pospiesznym do Warszawy. 

Dziś o godz. 9 rano powitali wycieczkę 
na dworcu głównym przedstawiciele 


| 


SPĘDZI W SULEJÓWKU. 


nych, a urlop spędzi w Sulejówku. 
Dzisiaj marsz. Piłsudski przyjał 
pułkowników Gasiorowskiego i Wie- 
niawę - Diugoszewskego, którzy jeź- 
izil z gen. Kutrzebą do Paryża w 
specjalnej misji. i 
Wieczorem odbył marsz. Piłsudski 
konferencję z Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej. A: | 
I 


ańskich 


władz, poczem odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, jak również i złożenie wień- 
ca przez delegację wycieczki na grobie 
Nieznanego Żołnierza. W południe de- 
legacja wycieczki udała się na zamek i 
złożyła p. Prezydentowi Rzeczypospoli- 


; tej hołd. 


Popołudniu wycieczka Polaków z A- 
meryki podejmowama była przez mar- 
szałka Sematu w gmachu Sejmu. 


. 


pPrzygnębieni i chorzy 


OCZEKUJĄ POMOCY ROZBYTKOWIE „ITALJI*. 


Sztokholm, 9-7. (PAT.) Szef ekspedy- 
cji szwedzkiej, która wyjechała do 
Szpichergu, doniósl telegraficznie, że 
członkowie grupy Viglieri'ego są przy- 
gnębieni i chorzy, lecz posiadają zapa- 
sy. Żywarości, które pozwolą im prze- 
(rwać 5 miesiące. 

Raport stwierdza, że lądowanie lek- 
kich samolotów w pobliżu miejśca, gdzie 
znajduje się grupa, jest możliwe tylko 
przy temperaturze poniżej zera według 
Celsjusza, przedstawia jednak i wtedy 
wielkie trudności. Obecnie przy Zza- 
chmwzonem niebie panuje tu czasem 


CZYCH Z 


Wiedeń. 9.7 (AW) „N. Fr. Presse” , 
donosi z Berlina: Dziś odbyła się ra- | 
da gabinetowa, która m. in. zajmo- 
wała się sprawą wznowienia roko- 
wań gospodarczych z Pełska. 

Poseł niemiecki w Warszawie przy 


* był do Berlina i jak słychać przy- 


* odnaleziono. Grupa ta posiada prowian- 


Rada qabinetowa niemiecka 


1 ZAJMOWAŁA SIĘ SPRAWĄ WZNO WIENIA ROKOWAŃ GOSPODAR- 


pogoda dość ciepla. 
Grupy Mamiami'ego, która powimmaby , 
się znajdować na pływającej krze, nie | 


tów jeszcze na tydzień, braknie jej je- 
dnak broni i obuwia. 

Rosyjski łamacz lodów „Krassin“ znaj 
dował się w niedzielę wieczorem w odle 
głości 25 mil od grupy Viglieni'ego, co 
pozwala mic nadzieję. że dotrze on 
wkrótce do rozbitków. 

Włoskie  hydroplany odleciały 
Kingsbay, celem dokonania zmiany mo- 
torów. 


POLSKĄ. 


wiózł pomyślne wiadomości, wobec : 


tego rada gabineiowa uchwaliła pod- 
jać na nowo rokowania. 

Prawdopodobnie już w najbliż- 
szych dniach nastąpi pierwsza kon- 
ferencja deiegacyj. 


' rowana szkatułka. 


| 


| 


f 
| 
i 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
WTOREK, 10 LIPCA 1928 ROKU. 


Nr. 188. 
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20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Godlewskiego. poczem zostala wmu- 
zawierająca zie» 
mię z pół bitew z ostatniej wojny z 
bolszewikami. 

Następnie odbyło się  składamie 
wieńców, m. in. przez konsula włos- 
kiego Mazucchi. w imienin przybyłej 
ze sztandarem dełegacji b. kombatan 


tów włoskich przedstawiciela Fi- 
dacu. imiemiem Legji Amerykań- 


skiej. 

Po skończonej uroczystości, ucze- 
stnicy jej udali się Go Reims, gdzie 
złożono wizyty radzie miejskiej i 
kardynałowi Luton. poczem z Reims 
nasiąpił odjazd do Paryża, gdzie wv- 
cieczkę powitali na dworcu: piery. - 
szy sekretarz ambasady Starzewski, 
delegacje miejscowych towarzystw 
polskich i gen. Bołlague, przedstawi- 
ciel komendy miasta, 


Pomnik Żołnierzy polskich 
NA ŁOTWIE. 
Ryga, 9-0. (PAL) W miejscowości 
Krasław w obecności ministra wojny, 
Kalinina i posła polskiego w Rydze. bu- 


| kaszewicza nastapilo odsionięcie pomni- 


ka 40 żołnierzy polskich, kówzy polegli 
w wzlkach o niepodległość kotwy w cza 
sie wspólnej ofevsywy palu 'oiey- 
skiej w r. 1920. 


Podróże 
PREZYDENTA RZPŁITEJ PO KRAJU. 


Warszawa, 9-7. (Tel. wł.) W dniach naj 
bliższych p. Prezydent Rzeczypospolitej 
uda się na Kujawy, gdzie zamierza zwie 
dzić szereg gospodarstw rolnych. W po- 
dróży p. Prezydentowi towarzyszyć bę- 
dą ministrowie: Staniewicz i Niezaby= 
towski, gen. Sosnkowski, dr. Lisiewicz, 
pułk. Zahorski, mjr. Czurak i radca Mi- 
chal Mościcki. W dnia 16 bm. p. Prezy- 
dent zwiedzi obóz harcerek w Wysako- 
wte, a następnego dnia wyjedzie na dwu 
dmiowy pobyt do Pozmamia, gdzie za- 
mieszka na zamku. W miesiącach iet- 
mich p. Prezydent zwiedzi Lwów, kra= 
ków i Wilno. 


Min. Moraczewski 
ZASTĘPCĄ PREMJERA BARTLA. 


Warszawa, 9-7. (lei. wł.) Prezes Rady 
ministrów prof. Barteł udaje się z koń- 
cem bieżącego tygodnia na urlop. Nie- 
rownikiem gabinetu na czas nieobecno- 
sci p. premjera będzie minister robót 
publicznych p. Moraczewski. 

Po ustąpieniu p. Józefskiego ze stano- 
wiska szefa gabinetu P. R. M., tymcza- 
sowym kierownikiem agend jest p. Stę- 
powski. 


Rejestracja 
ZAPASÓW ZBOŻA. 
Warszawa, 9-7. (AW) W związku ze 
zbliżającą się nowa kampanją zbożawą, 
władze zarządziły rejestrację zapasów 
ziarna na eprzedaż w szeregu woje 
wództw. Rejestracja wykazała znaczne 
zapasy przetrzymywane w nadziei pod- 
niesienia się cem. 


| Stypendjam dia młodzieży 
L+OxP7B. 

Warszawa. 9-7. (AW.) Komitet L. O. 
P. P. w budżecie swoim na rb. przezna- 
czył kwotę sł. 15.000 na stypendjum dla 
niezamożnej młodzieży stud jującej. ma~ 
iaceoj zamaac poświęcić się loimicówu, 


ok, 


PRZEGLĄD PRASY 


Ustawy społeczne. 


Codziennie praktyka życiowa wy- 
kazuje ogromne i liczne błędy na- 
szego ustawodawstwa społecznego. 
Wie o tem każdy, bowiem. nieomal 
wszyscy obywałele państwa mają z 
rezultatami tych ustaw do czynienia, 
choćby za pośrednietwem Kasv cho- 
rych. W związku z tem pisze „Rzecz- 
pospolita”. 


Wychodziły w Sejmie istotnie ustawy 
potrzebne. których wymagała nawet ko- 
sieczność państwowa, jak up. usława o 
przymusowem  rozjemnieiwie pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami. w rolnic- 
twie,* która zapopiegla w owym krytycz- 
nym dla nas czasie r. 1949 i 20 stłrujkom 
rolnym. Wyszły ustawy tak ważne. jak o 
czasie pracy, o ubezpieczeniu na wvpa- 
dek choroby. 

Nie wszystkie jednak ustawy społeczne. 
które ujrzaly światło dzienne po r. 1918. 
wytrzymały próbe dnia, jak zreszlz przy- 
zuoja ta dziś już wszyscy. W Niemczech 
ustawodawstwo ubezpieczeniowe. wpro- 
wadzone po wojnie franensko - pruskiej. 
zmieniano i poprawiano kiłkakrotnie w 
krótkich odstępach czasu. Nie formulka 
bowiem prawna tworzy życie, lecz! prze- 
ciwnie. 

U nas popełniono bład kapitalny, usiłu- 
jaz żywcem przeszczepić na grunt polski, 
niektóre ustawy zagraniezne. zapomina- 
Jos o tem. że każda ustawa onierać się 
must na życiowych warunkach krajo- 
wych. podobnie jak ustawodawstwa zagra 


niczne opierają się na słosunkuch tamtej- , 


szych. Należy przeto dodać stosunki u 
obcych. stwierdzać dodatnie i ujemne stro 
nv ustawy u nich obowigzujacej. a u- 
wzgledniwszy różnice w stosunkach za- 
granicznych i naszych. znaleźć wytyczne 


i ivun wytycznym nadać formy odpowica*" 


nie dla zaspokojenia potrzeb krajowych. 

Mechaniczne naśladownictwo  instytucyj 

zagranicznych zwyllie stwarza tylko kosz- 

towną adininistracje. a potrzebom krajo- 
wwe nie czyni zadość o czem dowodnie 
przekonaliśmy się np. przy tworzeniu 

ubezpieczeń społecznych. i 

Kwestja socjalna miała zawsze i ma 

jeszcze dzisiaj dwuch poicżnych 
wrogów. którzy doląd są przeszrodą do 
jej rozwiązania, a Są nimi: demagogja 1 
dvletantyzm. Te dwie cechy. niestety, po- 
siada szereg naszych ustaw społocznych. 
na nich one wycisnęły swe piętno i to iest 
pięta Achillesowa naszego ustawodawstwa 
snołecznego. 

Dodać należy, że w niektórych wy- 
nadkach nasze ustawodawstwo spo- 
łeczne nie brało przykiedn z zagra- 
nic lecz szło jeszcze dalej. stwarza- 
jac. samoistne. radykalniejsze kon- 
cepcje. Nie wyszło to na dobre ni- 
komu. Najbardziej zaś smutne jest, 
że procedura przeprowadzenia zmian 
w ustawodawstwie społecznym jest 
niezmiernie trudna. bo wymaga u- 
chwały parlamentu, po którego le- 
wej stronie „demagogja i dyietan- 
tyzm“ mocno się zakorzenily. > 


Armia Hallera.- 


Liczna rzesza b. żołnierzy Hallera, 
wraz ze swoim wodzem bawi we 
Francji, gdzie na połach bitew sto- 
czonych z Niemcami składa hold tym 
rodakom. którzy pomieśli życie w o- 
fierze dla zjednoczenia i niepodle- 

PIĄ . a P z 
głości Polski. Fakt len zwraca uwa- 
ge społeczeństwa na zapomnianą, ba 

ao; SEANA 
ukrytą w cieniu żolwierskiej iskrom- 
ności. armję polską we Francji. Jak 

x . . «+ 
stwierdza „„Kurjer Poznański”: 

Powołanie do życia armii polskiej we 
Francji było jednym z głównych taranów, 
które utorowalv Polsce drogę do zrzesze- 
nia narodów srpzyinierzonych i walczą- 
cych z Niemcami. Już raport prezesa ów- 
czesnej francuskiej rady ministrów Ri- 
bota oraz ministra wojny Painlevego do 


prezydenta Rzeczypospolitej. raport. na 
którego podstawie Poincare wydał +-go 
roku 19t7 dekret o stworzeniu 


czerwca p p: 5 
armji polskiej we Francji. podkreślał. że 
mocarstwa koalicyjne w ten spasób naji- 
dobitniej zadokumentują i realnie weielg 

w życie program polskiej niepodległości 

państwowej. 

Wydanie dekretu nie było wpraw- 
dzie ani polityczne ani wojskowo- 
orga 
tet Narodowy w Paryżu z Romanem 
Dmowskim na czele musiał wśród 
wielu trudności wywałżzyć dla tej 
armji całą pełnią samodzielności, a- 
bv niepopelniać błędu jakim się o- 
barezył N. K. N. w sprawie legjo- 
nów. 

Ale niczależnie od tego — pisze „Ku- 
rjer Poznańskt' — już sama myśl, zawarta 
w dekrocie prezydenta Puincarege o po- 
wołanin do życia armji polskiej we Fran- 
cji, była myślą dla Polski zbawienną. 
która z dobrej poczęta była intencji i do 
ważkiego zmierzała celu. A po wyprosto- 
waniu przez Komitet narodowy Polski te- 
go. co politycznie i organizacyjnie wypro- 
stować należało, armja polska we Fran- 
cji. dokumentującą wobec świata czynny. 


nizacyjnie przygotowane. Roni- | 


am 


-=s m 


zbrojny udział Polski w walce narodów 
sprzymierzonych z Niemeami. stała się w 
reku dyplomacji polskicj na zachodzie 
jednym z głównych argumentów, dzięki 
którym koalieja uznała Polskę za naród 
sprzymierzony i mający prawo do repre- 


Afera fotografa qi 
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KTFIRTER ZACHODNY Wiorek. 10 lipca 1928 roku. 


zentacji na konferencji pokojowej w Pa- 


ryżu. 
Hallerczycy dobrze się zasłużyli 
ojczyźnie! 


ański ego 


WMIESZANEGO W SPRAWE MOSTU POD GNIEWEM. 


Gdańsk, 9.7 iTe. wł. Gdański fo- 
tograf Goltheil. który 28 czerwca r. 
b. został aresztowamy przez polskie 
władze graniczne w chwili, gdy w 
podejrzanych celach usiłował foto- 
gralować most na Wiśle pod Gnie- 
wem, został obecnie wypuszczony z 
więzienia śledczego w Gniewie za zło 
żeniem kaucji 2.600 złotych. 

Gottheil udzielił przedstawicielem 
tutejszego „Danziger Ztnę.* wywia- 
du. w którym stwierdza, że udał się 
28 czerwca przez Malborg. Kwidzyń 
do mostu wiślanego pod Opalenie. 
Po przekroczemiu granicy niemiec- 
ko-polskiej pod Neuhocłen nie zau- 
ważony przez straż graniczną. dostał 
słę na terytorjum Pomorza polskiego 
i zaczął fotografować zerwany most 
polski na Wiśle. W chwili. gdy usta- 
wiał aparat fotoy:rakiczny i chciał zro 
bić zdjęcie. zbliżyło się do niego 
dwuch polskich urzędników granicz- 
nych. którzy wezwali go do pójścia 
na odwach, gdyż znajdował się bez- 
prawnie na terytorjum Polski, a nad- 
to fotogrufował most. Urzędnicy zre- 
widowali dokumeniy oraz bagaż fo- 


i 


tograla, następnie zaś udali się z nim 
na drugi brzeg Wisły na odwach. 
gdzie przybył do następnego dnia 29 
czerwca odesłany zastał do więzienia 
Śledczego w Gniewie, gdzie sędzia 
śiedczy przesłuchał go. Fotograf gdań 
ski podkreślił w swoim wywiadzie, 
że Polacy traktowali go bardzo u- 
przejmie. Żona i córka mogły go od- 
wiedzać i mimo, że był aresztowany 
w podejrzeniu o szpiegostwo. 
traktowali go gorzej niż więźniów 
podejrzanych o mniejsze wykrocze- 
nia. 

Prasa gdańska podaje od siebie, że 
ustawa polska za przekroczenie gra- 
nicy wyznacza karę 8 dni aresztu. 

(Jak już dawniej domosiliśmy, fo- 
tograf Gotihcil usiłował dokonać 
zdjęcia mostu pod Gniewem dła pew 
nego niemieckiego pisma ilustrowa- 
nego, Folografja miała służyć do an- 
typolskiej propagandy. Sprawę mo- 
siu pod Gniewem wyjaśnia obszernie 
artykuł wstępny w dzisiejszem wy- 
daniu „Kurjera Zachodniego“). 


korerstea. golitqcine w Raigar 


ZAMORDOWANY ZOSTAŁ WYBITNY 
DOŃSKIEGO GEN. 


Warszawa, 97. (Tel. wł.) W neey z so- 
boty na niedziele w Sefji trzej nieznani 
osobnicy obsypałi strzałami rewołwero- 
wemi dwuch innych, z których jeden zo- 
stał zabity na miejscu, a drugi ciężko 
ranny przewicziony do szpitzia zmarł po 
trzech gedzinach nie odzyskawszy przy- 
tomności. Śledztwe stwierdziło, że zmar- 
iym w szpitalu był gen. Protogorow, 
przywódca macedońskiego ruchu niepo- 
dleyiościowego. , 

Wiedeń, 9-7. (PAT.) Według domiosień 
dzienników z Białogrodu, zamordowanie 
gen. Protogorowa wywałało w calej Buł 
garji wielka sensację, Natychmiast po 
dokonaniu! monderstwa policja wszczęła 
poszukiwania za sprawcą morderstwa, 


, alarvja, 


-- 


PRZYWÓDCA KOMITETU MACE- 
PROTOGOROW. 


jednak wszelkie poszukiwania pozosta- 
ły dotąd bez rezultatów. Szczególne przy 
gnębienie panuje w szeregach komitetu 
macedońskiego, który przygotowywał 
na jesieni akcję przeciwko Jugosławji.Że 
względu na ostatnie trzęsienie ziemi i 
pomoc, której udzieliła Bułgarji Jugo- 
uproszono komitet macedoński, 
aby chwilowo wstrzymał tę akeję. Gen. 
Protogorow był za wstrzymaniem, porl- 
czas, gdy dwaj inni przywódcy sprzeci- 
wiał się temu. Pomiędzy Protogorwem 
a jego towarzyszami wybuelła bardzo 
zacięta wałka, która trwała już kilka 
miesięcy i zakończyła się  zamordowa- 
niem generala, 


Seki zalecięroliwienia cdj. piidósied/ 


PASAŻER STRZELA DO MOTORNICZEGO Z POWODU OPÓŹNIENIA PO- 
CIĄGU EŁEKTRYCZNEGO. 


Warszawa, 9-7. (AW.) Na przysiami e- 
lektrycznej kolei Warszawa — Grodzisk 
w Otrębusach wynikła wczoraj awan- 
tura, która zakończyła się postrzeleniem 
dwuch osób. 

Dobrze podchmielone | towarzystwo 
znięcierpliwione item, że pociag się spóź- 
nil i wreszcie tem, że zatrzymał się do- 
piero kiłka metrów za przystankiem, u- 


siłowalo za to pobić motorniczego, któ- 
remu kilku pasażerów przyszło z pomo- 
cą. Wówczas jexłen z grupy atakujących 
niejaki Lenar odda?! szereg strzałów w 
kieruuku tramwaju, którymi ramił mo- 
tonniczego kopou oraz jednego z pasa- 
żerów. 

Sprowców awantawy odstawiono do 
więzienia, a rannych do szpitalu. 


Zamach bombowy 


NA GMACH G. P. U. W MOSKWIE. 
Wiedeń, 9.7 (AW) „N. W. Journal" j 


donosi z Rygi, że obiegają tam po- 
głoski, że w piątek wieczorem o godzi 
nie 10-ej na gmach G. P. U. na Eu- 


biance w Moskwie, w którym więzie- | 


ni są oskarżeni w procesie inżynice- 
rów, wykonany został zamach przez 
podłożenie pocisku. 


„Nowa reforma“ 
PRZESTAJE WYCHDZIĆ. 


Kraków, 9-7. (Tel. wł.) „Naprzód“ do- 
nosi, że z dniem 15 bm. dziennik „Nowa 
Reforma“, isiniejący ol 47 lat, przesta- 
je wychodzić. 

„Nowa Reforma” za- czasów zabor- 
czych odgrywała poważną rolę w życiu 
Polaków zaboru austrjackiego. Koło niej 
skupiała się demokracja polska. Na cze- 
le „Nowej Reformy” swojego czasu 
stali tak wybitni mężowie, jak Romano- 
0 Asnyk i ostatnio Michał Kanopiń- 
ski. 
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Podobno wicle osób jest zabitych. 
Szkody materjalne są znaczne. 

Cenzura rosyjska nie przepuszcza 
żadnej wiadomości. 

Prawdopodobnem jest, że zamach 
ten został wykonany w celu uwoł- 
nienia oskarżonych. 


Wielki pożar 
W STRZELNIE POD PUCKIEM. 


Gdynia, 9-7, (PAT.) Wczoraj popołu- 
dniu © godz, 15 wybuchnął w miejsco- 
wści Strzelńo pord Puekiem wielki pożar. 
Ofiarą płomieni padło 15 gospodarstw, 
25 budynków mieszkalnych i gespodar- 
skich. Przyczymą pożaru były iskry, le- 
cące z komnu jedmego z domów, od któ- 
rych zajęły się słomiane dachy zabudo- 
wauń. Płoaniemie przerzucily się nastęjp- 
nie na sąsiednie zabudowania. Dzięki e- 
mergicznej akcji straży pożarnej udało 
się po kilku go:lzimach ogień opanować. 
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Echa śląskie. 


LJ 

OHYDNE MORDERSTWO. Mieszkań | 
cy domu nr. 24 przy ul. Kościelnej w 
Lagiewnikach byli świadkami ohydne 
go marderstwa. jakiego dokonał nocny 
stróż na kopalni „Król“, Urbańczyk na | 
osobie śp. Roberta Juchy. Rodziny Ur) 
bańczyków i |uchów mieszkały w tyn 
samym domu kcpalnignym i od dłuższe: | 
go czasu żyły w niezgodeie. Kiedy Lr: | 
bańczyk przyszedł z pracy do domu, je | 
go amtagowista Jucha wyszedł właśnie 2 
mieszkania w towarzystwie 15-letniego | 
syna, udając się do kościoła, w klatce | 
schodowej Urbańczyk dobył niespodzie* 
wanie pistoletu i strzelił pięć razy W | 
stronę śp. Juchy, który brocząc obficie 
krwią, upadł na ziemię i w kilkkamaście 
minut skonal. Dodać należy, że strza= 
lami zostali rówadeż ramiemi 15-letmi sym 
oraz córeczka śp. Juchv. która na odglos 
strzałów wyliegla z mieszkania. Rannc 
dzieci opatrzył członek miejscowej ko- 
lumny sanitarnej p. Warzecha, a nastep- | 
nie lękarz. który odwiózł dzieci do szpi- 
tala. Urhuńczyka aresztowamo. Krwawa 
ta zbrodnia wywama w Łagiewnikach 
wstrząsające wrażenie. 


Wiadomości ze stoiler. 


ODBUDOWA RATUSZA. W chwili 
obecnej pp. prof. O, Sosnowski i inż. ja- 
wonniazi, ktoszy zdabyli konkurs na od- 
budowę ratusza w stolicy, zajęci są o- 
pracow aniem szozżególowych planów bu- 
dowy. Być rnoże, że jeszcze w r. b., o ile 
zostaną poczynione pewne oszczędmości 
w budżecie, przystąpi miasto do pierw- 
ezej serji robót, związanych z odbu- 
dową 


O RELIGIJNE WYCHOWANIE MLO- 


DZIEŻY. W niedzielę odbylo się w War- $ 
szawie wielkie zebranie protestacy june 


okólnik ministra Bartla 4 przymusowom 
nauczaniu religji w szkołach. Po wyslu- 
chamiu przemówienia p. Pelca, wszech- 
stronmie wyjaśniającego znaczenie reli- 
gji w państwie, zebrani uchwalili rezo- 
łucję, w której gorąco protestują prze- 
cinyko żamachom czynników antykatolic 
kich na Kościół i wzywają wszystkich 
wiernych do usilnej i wytrwałej walki 
o szłkołę wyznaniową, którą musi oprzeć 
swój byt na przymusowem nauczaniu 
religji i krzewiemiu ideałów chrześcjań- 
skich w życiu młodzieży. 


GROŹNY POŻAR NA DWORCU. W 
niedzielę popa udmiu wybuchł groźny po 
żar w magazynie nr. 6 na stacji Warsza- 
wa Glówna towarowa. Pierwszy zauwa- 
żył dym pilot Józef Szmurło, kótry pro- 
wadził parowóz z depot kaliskiego na 
dworzec Główny osobowy. Na alarm po- 
spieszyła służba kolejowa. Wkrótce przy 
były trzy parowozy, dowożąc wodę. Je- 
dnoczćśnie zasdarmowano straż ogniową 
która w siie 4 oddzialów przybyła na 
miejsce. Dzieki energicznej akcji groź- 
ny pożar wkrótce zlokalizowamo. Pa- 
stwą płomieni padł tylko częściowo ma- 
gazyn nr, 6. W spalonej części magazy- 
nu znajdowały się maszyny rolnicze, łóż 
ka żelazne, mydła itp. Simaty są zmacz- 
ne, lecz narazie nieusta!cme. Przyczyna 
pożaru nie została narazie stwierdzona. 
Istnieje przypuszczenie. żę pożar mógl 
powstać od iskry z przejeżdżających pa- > 
powozów, 


WERE ATE OENRECNSCLAEENNONNNCNIA 
Pogodnie i ciepio 
PRZEPOWIADA P. £ M.. 


Wczoraj w całej Polsce panowało 
rano zachmurzenie wniarkowane hez 
deszczu. a popołudniu hyło pogodnie. 
O godzinie 8 rano było w Warszawie 
14 st. przy stanie nieba pochmurnym, 
w Pińsku 15 sł. pochmurno, Gdynia 
15 st. pogodnie. Kraków 15 st. po- 
godnie, Wilno 12 st. pochmurno, Po- 
znań l4 st. pogodnie. Lida 12 st. po- 
chmurno, Brześć n. Bugiem 15 st. pe- 
chmurno, Zakopane 12 st. pogodnię. 
Hala Gasienicowa S st. pogodnie. Mor 
skie Oko 7 st. pogodnie, Tarnopol 14 
st. pochmurno. Puck 14 st. pogodnic, 

Prognoza na dzień duzisiejszy:  / 
początku dnia pogodnie i ciepło w 
całym kraju. przy słabych wiatrach 
połudmiowych: nastepnie w północ- 
nej części Polski zwłaszcza na Pomo- 
rzu częściowy wzrost zachmurzenia 
i przelotne deszcze z wiatrem pałud- 
niowo - zachodnim 
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„Prawie od półtora roku pomiędzy 
uządem polskim, a rządem niemiec- 
“m odbyrma się wymiana zdań w 
dramie, która jest niezwykle zna- 
ienna dla mentalności niemieckiej 
» stosunku do wszystkiego. co pozo 
“auje m związku z t. zw. przez Niem- 
ww „korytarzem polskim”. Dluga i 
obszerna korespondencja  dyploma- 
| fUczna mynikła na podstawie decy- 
Ji Rządu polskiego o przeniesieniu 


©dnego z mostów na Wiśle, który 
sł absolutnie niepolrzebny tam, 
sdzie obecnie się znajduje. na inne 


[ miejsce, Na dolnym biegu Wisly, na 
 '€rytorjum podówczas  pruskiem, 
| 5lniały do roku 1909 gztery mosty: 
| Pod Fordonem, pod Toruniem, pod 
trudziądzem i pod Iczewem. W r. 
1909 rzad niemiecki zbudował piąty 
most długości 1060 metrów pod Opu- 
leniem (Miinstelwalde) na lewym 
| *rzegu Wisly. budowa lego mostu 
| W akresie przesileniowym po aneksji 
| Bośni przez Austrję miala cel najwy- 
 faźniej stralegiczny. Miosl, po ~ Któ- 
"ym przechodziła bocznica kolejowa 
lie miał znaczenia dla ruchu osobowe 
30 i toroaroroego w czasach  pokojo- 
loych. Budoma kosztowala 9 milj. 
Marek zlotych. zaś wartość mostu o- 
| obliczana jest dzisiaj na prawie 22 
| lailj, zl, amortyzacja i koszty utrzy- 
' ania mostu wynoszą prawie 5 milj. 
"i rocznie. 

Przez ten kosztowny most mwedle 
biernieckich danych statystycznych 
 "rzechodzi dziennie przeciętnie 58 o- 
| ©0b. A ponieważ jest to ruch granicz- 
| "yi faktycznie każda osoba. przecho- 
(zi drwasrazy dziennie, mynika mięc 
“ląd, że dla wygody 19 osób dzien- 
nie skarb polski musi roydamać 5 milj. 
ZI. rocznie, a każde przejście przez 
| most kosztuje go 425 zł. W ciągu ca- 
38 roku 1927 peie chalo przez ten 
hosi 203 samochody i motocykle i 
054 innych pojazdów. Z polskiego 
svanktu midzenia istnienie tego mostu 
kod Opaleniem jest wręcz absurdal- 
te. Polska nie potrzebuje mostu dla 
Celów mojskowych, boczna zaś linja 
| "olejowa, przechodząca przez most, 
asf dawno nieczynna, co nie wytoolu- 
© zresztą protestu ze strony Niemiec. 
"olączenie obu brzegów Wisly w tym 
bunkcie może być równie dobrze u- 
skulecznione przy użyciu promu, a 
lo razie wysokiego stanu wody na Wi 
| sle przy użyciu parostatków. Ponie- 
 ibaż odprawa celna w tym punkcie 
Jesi między Polską a Niemcami usla- 
lona przez konwencje, Rząd polski 
utrzyma ją po urządzeniu przejazdu 
 brzy pomocy promu i parosłatkóm, 
brzeniesienie zaś moslu do Torunia 
hie może spowodować żadnej przer- 
Iby mo komunikacji między polskiem 

*©omorzem a Wschodnimi Prusami. 

Most, przeniesiony do Torunia, za- 
dośćuczyni żądaniu i porzebom lu- 
dności dego miasta, Która już przed 
wojną domagała się polepszenia ko- 
Munikacji przez  Wisię. (Glówny 


pS 


dworzec kolejowy m Toruniu znaj- 
tuje się na lewym brzegu Wisły, a 
Miasto samo — na prawym. Most 


kolejowy znajduje się ro punkcie bar- 
dzo niedogodnym tak, iż od mielu lat 
komunikację między dworcem kole- 
lowym a miastem podtrzymują paro- 
statki, Zarórono most kolejowy, jak 
/ parostatki są bardzo  przeciążone. 
*rzez most kolejowy przechodzi prze- 
Ciętnie co miesiac 82.000 osób, przejeż- 
dżą zaś 6.000 samochodów, 6.000 ro- 
'beróro i 12.000 innych pojazdów, na- 
 Mtadając przytem niepotrzebnie ka- 
mał drogi rskulek ekscentrycznego 
bołożenia mostu kolejowego." Poza- 
tem ruch kolejowy wymaga ulożenia 
Tugiego toru na moście, co spowodu- 
Aa konieczność zamknięcia mostu dla 
„uchu pieszego i kołowego. Paro- 
latkami przez Wisłę w tym punkcie 
Przejeżdżu co miesiąc prawie 81.000 
„o miesiącach letnich do 120.000. 
such przez Wisłę pod Toruniem jest 
patem 1400 razy większy, aniżeli pod 
spaleniem i jest wobec tego rzecza 
Srozunialą, że Rząd polski pragnie 
<adośćuczynić żądaniom Torunia, a 
 zymając się przytem swego progra- 
Wu oszczędnościowego uważa za ko- 
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Mentalność niemiecka wo strawie l. tu. 


Propaganda przeciwpolska z powodu pewnego niostu na Wiśle. 


RZ RZ PA, 


KTRIER_ZACHODNI 


nieczne przenieść zbędny mosl z pod 
Opalenia do Torunia. 

Od chwili, kiedy dowiedziano się 
o tej decyzji Rządu polskiego. rozpo- 
częla się w Prusiech Wschodnich agi- 
tacja przeciw Polsce i przeniosła się 
do Berlina. Oskarżano Polskę o rze- 
komy wandalizm, jakim mialo być u- 


rojone zniszczenie mielkiego dziela 
„kultury gospodarczej niemieckiej. 


Później prasa niemięcka. agitatorzy, 
propagande niemiecka zagranicą, a 
wreszcie rza.. <*zeszy zaczęli doszuki- 
mać się inn* +. motymór na korzyść 
utrzymania mostu pod _ Opaleniem. 


Wszystkie te motyroy są, rzecz pro- 
sta, royssane z palca. tak zwaną 


kultura gospodarczą most strategicz- 
ny nie ma nic wspólnego. Nie jest też 
prawdą argument, iż usunięcie mostu 
utrudni utrzymanie wałów nadbrzeż- 
nych nad W istą, chroniących rórwni- 
nę Mariermwerder od pomodzi, albo- 
wiem materjaiy do konserwacji 1wa- 
lóro przywożone są nie z lewego, pol- 
skiego brzegu Wisły, ale z pramego, 
pruskiego. a przez usunięcie mostu 
odpłyio wysokiej wody i kry lodowej 
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Włiorek. 10 lipca 1928 roku. 


Aoyama polskiego . 


wei daleko, iż imierdzą, że mieszkan- 
ch 5  miosek, «które na prawym 
brzegu Wisly należa do Polski, będa 
odcięci w czasie przyboru . rzeki od 
swoich wladz. Ta sprawa obchodzi 
tylko Rząd polski, który napewno nie 
zaniedba swych oboriazkón mobec 
iwłasnych obywateli tembardziej, że 
dysponować może m tym punkcie, ja- 
ko środkiem komunikacyjnym, pro- 
mem i parosłatkami, 

Propaganda niemiecka w pomwyż- 
szej spramie obliczona jest, oczypis- 
cie, na zupełną nieznajomość lokal- 
nych stosunków m spraroie t. zw. ko- 
rytarza która istnieje nietylko m Niem 


czech, ale i zagranicą. Szczególnie 
wobec, zagranicy propaganda nie- 


mieca czyni wszystko, by tę niezna- 
jomość stosunków  utrzyimać, pogle- 
bić, nawet przez rozsiewanie [ałszy- 
mych informacyj i wyzyskać dla 
swoich celów. Ale rzeczywistość i 
fakty przemamiają dobitniej, niż pro- 
paganda niemiecka. Każdy czło- 
miek o zdrowym rozsadku zgodzi się 
z tem, że państwo nie może dopłacać 
dziennie 425 zł. do każdego przechod- 


na Wiśle będzie nawet ułatwiony. i nia, korzystającego ze  zbytecznego 

Swoją iroskliwość o utrzymanie mio- zupelnie mostu. 

słu obrońcy niemieccy posunęli na- | BES 
RETE" e] 


Rokowania kowieńskie 
I ICH REZULTAT. i 


Jak wiadomo prowadzone w Ko-. 


wnie rokowania polsko - litewskie 
zakończyły się wynikiem nagatyw- 
nym. Delegacja polska opuściła sto- 
licę państwa litewskiego. Poniżej 
podajemy wywiad, jakiego udzielił 
przewodniczący delegacji polskiej p. 
Hołówko, przedstawicielowi  „Sie- 
godmia”, w związku z zakończeniem 
rokowań:: 

Na pytanic, jakie stanowisko zaj- 
muje wobec olicjalnego oświadczenia 
rządu litewskiego, według którego 
odpowiedzialność za negatywny prze 
bieg rokowań spada na delegację 
polską, p. Hołówko oświadczył: ,.Za- 
daniem delegacji polskiej było roz- 
patrzenie dwu kwestyj: o odszkodo- 
waniach i o pakcie nieagresji. Polska 
delegacja oświadczyła jeszcze w Kró 
lewcu, że zgodzi się na rozpatrzenie 
pretensji Litwy w. związku z akcją 
generała Żeligowskiego tylko łącz- 
nie z kontrprelensjami Polski z po- 
wodu naruszenia przez Lifwę neutral 
ności w 1920 r. i działalności oddzia- 
słów partyzanckich na lewem skrzy- 
dłe armji polskiej na froncie suwal- 
skim. ę Pniew delegacja litewska 
odmówiła rozpatrzenia tej pretensji. 


delegacja połska była zmuszona od-- 
/ gacja |] y: 


mówić rozpatrzenia litewskiego: pro- 
jektu, pomijającego nasze kontrpre- 
tensje. Co do zawarcia paktu bez- 
pieczeństwa uważam. że lepszą for- 
mą jest zawarcie paktu o nieagresji. 
Strona litewska aaia wlaączenia 
tego paktu do programu rokowań i 
obiecała przedłożyć swój kontrpro- 
jekt. Litewski projekt, przesłany do 
Warszawy 25 czerwca, jak się oka- 
zało, nie ma nie wspólnego z naszym 


ła stamtąd swoje wojska i wprowa- 
dziła osobną administrację. Projekt 
ten jest sprzeczny z rezołucjammi Ra- 
dy Ligi Narodów i dłatego też Rząd 
polski nie mógł go nawet przyjąć do 
wiadomości. Rząd polski zapropono- 
wał w Królewcu nawiązanie stosun- 
ku z Litwa, lecz nigdy nie mówił, że 
może zgodzić się na to, za cenę rezy- 
gnacji z tego terytorjum i że przy- 
zna Litwie prawo de mieszania się 
do wewnętrznych spraw polskich. 
Na pytanie, jak zapatruje się na 
iwierdzemie dziennika .Lietuvos Ai- 
dos” jakoby Litwa czyniła wszelkie 
starania, celem znalezienia sposobu 
dojścia do zgody z Palską, p. Hołów- 
ko oświadczył: „Sądzę, że życic oka- 
że się silniejsze od tych czy innych 
teoryj. Słan rzeczy, mający miejsce 
w stosunkach między Litwą a Polską 
sprzeciwia się ideałom i dążeniom 
wszystkich narodów europejskich, 
dążących do coraz większego zbliże- 
nia ekonomicznego, politycznego i 
kulturalnego. Polska w swej polityce 
zagranicznej kieruje się pragnieniem 
ustanowienia dobrych stosunków ze 
wszystkiemi sąsiadami, a temhar- 
dziej z narodem litewskim, do któ- 
rego odnosi się z uczuciami giebokiej 
sympatji i dobrej woli. Sądzę, że na- 
sza polityka w stosunku do Litwy 
świadczy o tem wymowmie. Wszyscy 
widzą. że w naszej ustepliwości dla 
Litwy doszliśmy do ostatecznych gra- 
nie. Teraz głos ma Litwa. Ona po- 
winna odstąpić od swego stanowiska 
niezgodnego z duchem pokoju. [eśli 
litwa zechce poszukać sposobu po- 
godzenia się z Polską, licząc się z 
faktami i interesami Polski. jestem 


projektem. Zawiera on żądanie, aby, przekonany, że sposób szybko sie 
Polska uznała Wileńszczyznę za te- , znajdze 

rytorjum sporne, aby wyprowadzi- 

NEDEREEE RT TWPTZERH DY ZKE SZLACH TV! a a e Z | W © TI NA, WPA GCTAIEW 02 AT 


Mykól między kanilalem | pracą w Maji 


SPORY ROZSTRZYGAĆ BĘDZIE NARODOWA RADA PRZEMYSŁOWA 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


"Rada generalna Trade - U acenów 
br b rys dała ponownie świadec- 
iwo dojrzałości politycznej, „przeciw 
stawiając się buntowniczemu wysta- 
pieniu grupy rewolucyjnej Maxton, 
CoS Wheatlev. 

Grupa ta domagała się, aby przed- 
stawiciele syndykalizmu brytyjskic- 
go nie brali udzisiu w konferencji. 
zwołanej z inicjatywy sir Alfreda 
Mouda, (obecnie lorda Malchetta) i 
mającej na celu 


przeprowadzenie, ; 
drogą porozumienia, pokojowych | nie pracy kapitałowi. Wychodząc z | 


Londyn, 29 czerwca 1928 


stosunków w przemyśle brytyjskim. 
Rada generalna nietylko odrzuciła 
to żądanie, ale ostro potępiła podsta- 
wowe punkty programu grupy rewo 
lucyjnej, głoszące, jakoby „nie istnia 
ła i nie powinna istnieć możliwość 
porozumienia pomiędzy kapitałem a 
praca, 

Rewolucjoniści opierają dowodze- 
na swoje aa założeniu, że wszelki te 
go rodzaju kompromis pociąga za 
soba nieuchronnie podporządkowa- 
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takiego założenia, uważa grupa re- 
wolucyjna (to jest popierany finan- 
sowo przez Sowiety komunistyczny 
odłam) za główne zadanie swoje to- 
czenie z kapitalizmem nieustannej 
walki a outrance i unikanie wszel- 
kiej możności porozumienia. jak da 
lece znikomy liczebnie jest wszakże 
ten odłam, świadczy fakt, że Rada 
generalna Trade-Unionów nietylko z 
łatwością odparła jego ataki, ale po- 
sunęła się jeszcze dalej, przyjęia bo- 
wiem 18 głosami przeciwko 4 pro- 
jakt utwarzemia narodowej rady prze 
mysłowej, złożonej z 66 członków. 
z których 55 wejść ma z pośród czlon 
ków rady generalnej i stanowić ży 
wiol syndykałistyczny rady narudo- 
wej przemysłu, gdy pozostałych 553 
członków obierać maja dwie wielkie 
organizacje pracodawców: narodowa 
konforencja organizacyj pracodaw- 
ców oraz federacja przemysłowców 
brytyjskich. 

Zorganizowana w ten sposób vask: 
narodowa przemysłu brytyjskiego 
funkcjonować będzie w charakterze 
najwyższego trybunału rozjemczeso 
w sprawach spornych pomiędzy ka- 
pitałem a pracą w Anglji. Charakter 
najwyższego trybunału rozjemczego 
będzie miała rada narodowa przemy- 
shu dlaiego, że obecnie już istnieja w 
każdej gałęzi przemyslu organy roz 
jemcze, rozpatrujące konflikty po- 
między kapitałem a pracą. dopiero 
więc, kiedy nie będa one w możności 
rozwikłania zatargów tych na dro- 
dze pokojowej, jaka jest im -wyłą- 
cznie właściwa. sprawa wytoczona bę 
dzie przed radę narodową. jako naj 
wyższą instancje o charakterze rú- 
wnież rozjemczym. 

Nacechowane dojrzałością polity- 
czną stanowisko rady naczelnej Tra 
de-Uniomów stanowi niezmiernie wa 
żne posumięcie w sprawie ustalenia 
pokojowych stosunków w mocno za 
draźnionym obecnie konflikcie mig- 
dzy kapitałem a pracą w Auglji. 
Najlepszym dowodem słuszności prze 
widywanych owocnych wyników te 
go kroku jest gwałtowna napaść pism 
sowieckich na stanowisko syndykal: 
zmu brytyjskiego, ujawnione w 0- 
mawianiu tu postanowieniu rady ge- 
neralnej Trade-Unionów. Pk 


Referat prawny 
W PARLAMENCIE. 

Marszałek Sejmu Daszyński powołał 
do życia sejmowy leferat prawny przy 
bibl jotece Sejmu i Senatu. Zadaniem te- 
go referatu ma być gromadzenie calo- 
ksztattu- naterjałów dotyczących pol- 
skiej procedury parlamentarnej, dostar- 
czunie na żądanie marszałka Sejmu i 
przewodniczących komisyj  iniormacyj 
w sprawie precedensów w praktyce pol- 
skich Izb ustawodawczych. 

kierownik referatu prawnego ma pra- 
wo wstępu na posiedzenia komisyj kon- 
stytucyjnej, prawniczej i regulamino- 
wej, celem  przysłuchiwania się obra- 
dom. Kierownikiem referatu zostal mia- 
nowany referendarz binra Sejmu, p. 
| Leon Zieleniewski, który jest jedynym 
| urzędnikiem w biurze sejmowym. maja- 
cym wykształcenie -prawnicze 


$. 


KURIER ZACHODNI Wtłorek. 10 lipca 1928 roku. 


Na SŁóńcu, w wodzie górskiego potoka iw ciemnych lasach 


nabiera sił młodzież seminarjum w Sosnowcu. 


We wtorek, dnia 5 lipca r. b. wczas 
rano zebraliśmy się na dworcu kole- 
jowym w Sosnwocu w liczbie prze- 
szło 70 osób z całą kuchnią. instru- 
mentami muzycznemi i dość dużym 
bagażem. Skorzystaliśmy z wielkiej 
uprzejmości zawiadowcy stacji 50- 
snowca p. Wojtyry, który nam uła- 
twił załadowanie się do przepełnio- 
nych wagonów. Z podobna życzłi- 
wością spotkaliśmy się rówmięź na 
dworcu kolejowym w Katowicach, 
gdzie pełniący służbę urzędnicy, po- 
mimo nadzwyczajnego przepełnienia, 
dałi nam wóz, w którym spokojnie 
mogliśmy dojechać do Krakowa. 
| na tem miejscu należy złożyć po- 
dziękowanie wyżej wymienionym pa 
nom. 

Natomiast w Krakowie spotkaliś- 
my się już z pewnemi (rudnościami. 
Niezaładowamo nam równocześnie z 
nami pościeli i kuchni i narażono nas 
na to, że po przyjeździe na miejsce 
nie bedziemy mieli na czem spać, 
ni ugołować wieczerzy. Graty nasze 
nadeszły drugiego dnia, nawet trze- 
ciego, a jeden zaginął. 


Już od Tarnowa pociąg nasz coraz 


alębicj waiskał sie w góry i unosił 
nas ma poludnie w Coraz to roman- 
tvczniejsze okolice. Przejeżdżamy o- 
kolica bardzo Żvzną. uredzajną. 
gdzie pszenica prześciguje żyto we 
wzroście. Przelatujemy okołice lesi- 
ste, pełne kwiecistych łąk i powie- 
trze czyste. wonne bez jednego pył- 
ka kurzu. Wszyscy odczuwamy inne 
powietrze niż w Zagłębiu. O godzi- 
nie 4 popołudniu przybywamy do 
Grybowa. 

Grybów, miasto powiatowe.” leży 
u wrót Podhalu w malowniczej oto- 
ce gór, osiadłv po obu stronach rze- 
ki Białej. Zakwaterowaliśmy się w 
szkole powszechnej T-io. klasowej 
męskiej, która stoi tuż nad brzegiem 
rzeki Białej. Oddano nam cały bu- 
dynek do dyspozycji, a nawet i mie- 
szkanie prywatne kierownika szkojy. 
Przyjęto nas z uprzejmą życzliwo- 
ścią 1 udogodniona nasz pobvt. Zaim- 
prowizowaliśmy sobie pierwszą wic- 
czerzę, gdyż kierowmik tutejszej 
szkoły p. Kosiński przygotował dla 
nas 50 litrów goracego mleka i 10 bo- 
chenków bnrdzo smacznego chleba. 

Na podwórzu szkolnem przygoto- 
waną mieliśmy siomę do sienników, 
a że chłopcy mieli przy sobie sienni- 
ki, więc w ciągu 15 minut wyszyko- 
wali sobie łóżka. W godzinę byliśmy 
ze wszysikiem urządzeniem gotowi. 
Chłopey przebrałi się w strój ćwi- 
czebny i gdy trębacze dali sygnał, 
wymaszerowali ze śpiewem do ką- 
piel. W vobliżn mostu kolejowego 
rzeka Biala. spływająca po litej opo- 
ce, tworzy naturalne kaskady. już 
przedtem dano nam objaśnienia gdzie 
woda jest płvtsza. a gdzie głębsza, 
dlatego też oddzieliliśmy tych chłop- 
ców, którzy nie umieją pływać na 
wodę płytką. a dobrze pływających 
odkomenderowaliśmi na wode gleb- 
szą. Głębokość Białej nie przekracza 
jednakże I m. 20 cm. 

Trzeba było patrzeć na radość 

chłopców, gdy weszli do cieplej, a 
czystej jak łza wody górskiej przed 
zachodem siońca. Wypłukali się, do- 
syta obmyła się wiara z podróżnego 
kurzu. Po powrocie do gmachu szkol 
nego ubrali się chłopcy odświętnie i 
ze sztandarem na czełe przy odgłosie 
trąbki ruszyli w kolumnie czwórko- 
wej do kościoła. gdzie odśpiewali 
unisono kilka pieśni. 
Następnie zapoznali się z miastem, 
Śpiewając ochoczo, uakatrmieni i 
odświeżeni. O godzinie t0-cej wieczo- 
rem zagrano pobudkę do snu. 

Urządziiiśmy sobie 3 sypiaiń, ja- 
dalnię i salę koncertową, która na- 
wiasem mówiąc mieści się na szetro- 
kim korytarzu betonowvm. Korytarz 
ten służy jednocześnie za salę tunecz- 
ną, gdzie profesor wychowania fi- 
zycznego p. Arcikiewicz uczy tańca 
rytmicznego. 

Gdy młodzież poszła spać, personel 
administracyjny zabrał sie do ulože- 
nia porządku dziennego. Ulożyliśmw 
nasiępujący rozkład dmia: godzina 7 
rano pobudka, porządkowanie sy- 
pialń i kąpiel w rzece, godzina S śnia 


l danie, 


paa 


— R 


godzina 8.50 do 15-cj gry i za- 
bawy, kapiel słoneczna (lektura) pi- 
sanie listów i poczta.,godzina 13—14 
obiad (w czasie obiadu czytanie pra- 
sy Zagłębia i Górnego Śląska), go- 
dzina 14 — 15 przymusowy wypoczy- 
nek, lub drzemka w  sypialniach, 
od godziny 15 do 19 gry i zabawy, 
kąpiel rzeczna, próba chóru. orkie- 
stry, odczyty, dyskusje, o godzinie 


19-ej wieczerza, od godziny 20 do 21 
zabawy towarzyskie, tańce, śpiew, o 


godzinie 21 — mycie się na noc w 
rzece, o godzinie 21 m. 50 cisza wie- 
czorna. 

W razie wycieczek program tem 

samem zmienia się. 
„Ponieważ kolonja nasza liczy 70 
uczniów seminarjum i 40 dzieci z 
Niemiec, przeto przy tak dużej kom- 
panji musi wewnatrz panować ład 1 
porządek domowy i dlatego ustano- 
wiliśmy także administrację samo- 
rządową wśród samych uczniów, aże- 
by oni mogli sami gospodarzyć. per- 
sonel zaś techniczny i adminisiracy j- 
ny sprawuje rolę konirclera i kieru- 
je ogólną gospodarką. Ustanowiliśmniy 
następujące funkcje: komendanta 
głównego, zastępcę, gospodarzy sal, 
5-6u saniłarjuszów, trębaczy, kiero- 
wnika chóru. orkiestry, poczty i re- 
ferema oświatowego. 

To był pierwszy i bardzo praco- 
witv dla wszystkich dzień. 

We środę, t. j. 4 b. m. należało po- 
składać wizyty, a wiec byliśmy u 
miejscowego pana starosty, inspekto- 
ra szkolnego, u proboszeza - naczel- 
nika poczty, T. S. L. i składnicy kó- 
tek rolniczych, która jest głównym 
naszym aprowizaiorem. 

Tego samego dnia rewizyiowałi 
nas wszyscy w kaneelarji. Ponieważ 
pan starosta grybowski także urzą- 
dza u siebie kolonje dła dzieci z Sie- 
mianowie (Górny Śląsk), przeto odra- 
zu zaprosił nas na uroczyste powita- 
nie tych dzieci, a miejscowy pro- 
boszcz prosił naszą orkiestrę na fe- 
siyn na dokończenie okien. w tutej- , 
szym kościele. $ 

We środę przybyły pociągiem dzie-.' 
ci z Siemianowic. na słację wyległa 
niejscowa inteligencja i komitet po- 
wiałowy. Hufiec nasz wyruszył w 
pełnym komplecie na powitanie tych 
dzieci, a orkiestra nasza usadowiła 
się przed dworcem kołejowym. 

Na prośbę miejscowego pana sta- ; 
rosty nam przypadło w udziałe po- 
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Kino „Zagłębie: — „24 godzmy z 
życia kobiety” (5powiedź). 


x NOWE CENY MIĘSA. W ™dmiu 
wczorajszym obradowała w Magisiracic 
sosnowiedkim komisja cennikowa, któ- 
ra ustaliła następujące ceny: 1 kg. sło- 
mny 25504]... kg. izchakgi =*5507z1, 
1 kg. mięsa wieprzowego — 2.80 zl. 

X CHOROBY ZARAŹNE W POW. BĘ- 
DZIŃSKIM. W ckresie od dn. t do 7 
lipca r. b. na terenie powiatu Wędziń- 
skiego stwierdzono uastępujące choroby 
zakaźne: na tyfus brzuszny zachorowa- 
lv w Sosrrowcu 3 osoby, w Dąbrowie L 
Na kratusiee w Bedzinie 4 osoby, na 
płemicę w Dabrewie Ł osoba, na grnzli- 
ce w Dabrawie 4 osaby i w Ostrowach 
l. na oduę: w Będzinie 1 osoba. w Da- 
browie 20, w Sosnowcu i, w gminie Ol- 
kusko - Siewierskej 23, w Czeładzi 3. i 
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W BĘDZINIE W dniu dzisiejszym od- 
beine się posiedzenie Rady miejskiej 
w Będwmie, na którem, między innemi 
ma być uchwałonv preliminarz budże- | 
towy w trzeciem czytaniu. 


DE 


wanie dzieci z Siemianowic, jako 
najblizszych sąsiadów Śląska z powia | 
tu Będzińskiego. A)rugiego dnia po- | 
bytu ustala się porządek, a po sowi- ! 
tym mięsnym obiedzie i wypoczynku | 
całe popołudnie młodzież hasała po ' 
zielonych pasternikach nad Białą aż | 
do wieczora. ! 
W trzecim dmiu pobytu, t. j. w; 
dniu 5 Jipca r. b. odbyliśmy wyciecz- ' 
kę do browaru pani Paszkowej na 
Strzelawec. Właściciełtea browaru 
(rodowita 
bardzo uprzejmie i ugościła dużą ka- : 
dzią piwa. W interesującej pogawęcd- 
ce napomknęła czy chłopcy umieją 
śpiewać co po francusku. Było to 
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powitała nas | 
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wezwaniem pod adresem kierownika 
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francuska) 


chóru. który w tej chwili się zorjen- 
tował i zakomemderował odśpiewa- 
nie po polsku „Madelon“ znanej i 
popularnej francuskiej piosenki wo- 
jennej. Na zakończenie odśpiewał 
chór „Marsyljankę”* po francusku. 

Aby mie wracać tą samą drogą i 
przepędzić kadź piwa. pomaszerowa- 
ła kolonja po przez zbywki, ubocza i 
jary około wojennego cnenłarza do ! 
Grybowa, który z wysokich skalisk 
przedstawiał się jakby gniazdko ja- ! 
skółcze w zielonej dolinie. 

Dziś już ułożyło się życie nasze 
normalnie. Chłopcy opalają się jak 
cyganie, a niedoświadczeni, którzy 
popalili skórę, poddają się masażowi 
sanitarjuszom, którzy im nie żałują | 
wcierania tłuszczu, hub wazeliny. 

Projektujemy sobie z Grvbowa 
nasiępujące wycieczki w najbliższe 
okolice: do Gorlic na miejsce słyn- 
nych pobojowisk i Marjampoła, ko- 
palnia nafty 5 mile, do Krynicy 5 
mile i stąd pociągiem 40 minut do 
Żegiestowa, skąd przez wierzchy i 
hale powrót do EISA, do Nowego 
Sącza i Starego 3 mile, do rafinerji 
nafty w Limanowej pociągiem. Może 
uda się nam zawadzić o Zakopane. 

Magisirat miasta Grybowa zezwo- 
lił na zbieranie w jego lasach grzy- 
bów, jagód i malin. Największy ma- 
my kłopot w tem. że potrzaskano 
nam radjo w drodze i nie możemy 
słuchać koncertów. Narazie trudno 
jest nam aparat ten zmontować. t 

Wszystkie wycieczki zamierzamy 
cabywać z polowa kuchnią, tak żeby 
nas nie krępowało wyżywienie się na 
miejscu. Z tego względu obstawiliśmy 
wszystkie te miejscowości. które za- 
mierzamy zwiedzić listami. Kuchnie | 
"zr 


X ZAPOWIEDZIANE przez nas wczo- 
raj uwagi na temat niedzielnego po- 
święcenia ładzi w Sosnoweu. z powalu 
brak w micjsca, podamy w numerze ju- 
trzejszym. 
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X MAŁŻEŃSTWA, URODZENIA I ZGO ' 
NY W R. 1927. Urząd statystyczny po- 
daje statystykę małżeństw i zgonów w 
roku 1927 w Polsce. Małżeństw kyło 
257.995, urodzeń 950.357, zgonów 525.171, 
Przyrost naturalny wynosi w ton spo- 
sób 427.366. Na 1000 mieszkańców przy- 
pada 8.6 małżeństw (rok 1926 to samo). 
Uraszeń 51.6 (rok poprzedni 33.0). Zgo- 
nów 17.4 (rak 1926 17.8). Przyrost na- 
turalny 14.2 (rok poprzedni 15.2). 


X POD ADRESEM KIELECKIEJ IZBY 
SKARBOWEJ. W swoim czasie władze 
skarbowe zakwesljonowały w skladzie 
wódek p. Choińskiego przy ul. Modrze- 
jowskiej w Sosnowcu większą ilość bu- 
telek z wódką, na kdórych sfalszowa- 
na była cyfra, wykazująca procentową 
zawartość spirytusu. Sprawę ię wziął 
w swe ręce inspektor akcyzowy Skrze- 
czyński. aresztoweny niedawno za sze- 
reg poważnych nadużyć i do tej pory 
kwestja spodvabianvch etykiet stoi w 
niiejscu, mimo, iż edpowiednie przepi- 
sy wyraźnie mówia., jak w tego godza- 
ju wypadkach uależy postępować. Mo- 
żeby wreszcie Izba skarbowa w Kiel- 
cath raczyła zająć się tą sprawą. 
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i kucharki wyjeżdżają na furze kil 
ka godzin naprzód. W oznaczonym 
miejscu w *zkole, na plebanji, lub ne 
posterunku policji względnie leśni | 
czówce mają przygotować nam po” | 
siek na oznaczoną godzinę. | 

Jeżeli chodzi o stosunki aprowiza* 
cyjne to litr mleka płacimy 50 gro” | 
szy, kilo mięsa 2 złote, kilo chleba 
T70 groszy. kilo masła 6 zł. 30 groszy: | 
jajko 15 groszy. 4 tą chwilą, bowiem 
kiedy tysiące letników obsiadło Pod- 
hale. ceny gwałtownie podskoczyły 
w górę. lrudności aprowizacyjnych 
nie mamy żadnych. gdyż dostawcy 
zgłaszają się sami do tak licznej ko- 
lonji. Cala kolonja najwęcej nieaier- 
pliwie oczekuje na porę obiadową, 
gdyż wtenczas czyta się prasę Zagłę 
bia i Śląska, a więc czytaliśmy o hu- 
raganie, jaki przeszedł nad Zagłę 
biem i Górnym Slaskiem. o posiedze: 
niu Rady miejskiej w Będzinie, o 
mającem odbyé się poświęceniu łodzi 
Ligi morskiej i rzecznej. Ciekawiiy 
nas wszystkie inne wiadomości na- 
szego" Zagłębia. 

Na porę deszczową mamy zabez- 
pieczoną bibljetekę. 

Przesviując pozdrowienie dla ro- 
dzin i znajomych. oraz dla Redakcji 
pism, które tuta jcodziennie otrzy- 
mujcniy, nie obrazilibyśmy się wea- 
le, uni nie gmiewakbyśmy się, gdy- 
by pewnego dnia raczył nas kto od- 
wiedzić w auris, lub  aeroplanem, 
naprzykład sekretarz Komitetu po- 
wiatowego kolonji dla dzieci z Nie- 
mie pan doktór Narol Ryder, pani | 
Waśniewska, lub inna jaka poczci- 
wa dusza, któraby wysypała na na- 
sze podwórko kilka paczek czekoła- 
dy młecznej, cukierków i ciastek. 
Możemy zapewnić, że taka niespo- 
dzianka zniknęłaby w przepaściwych 
żołądkach kolonji w przeciagu 5-ciu 
minut, gdyż powietrze grybowskie, 
kąpiele rzeczne i słoneczne sprawia- 
ją to. że apetyt wzrasta z dniem każ- 
dym. Zarząd kolonij letnich zaczyna 
przypuszczać, że nasi chłopcy swoje 
własne żołądki pozostawili w do- 
mach, a włastrygowali sobie wilcze 
zołądki. 

N- azakończenie przesyłamy czy- 
tołnikom nasze regjonalne „Szczęść 
Boże”. 

P. S. W tej chwili kiedy zamyka- 
my. niniejszą korespondencję, wizy- 
tuje naszą kolonję instrul_tor Mimi- 
sterstwa wyznań religijnych i ośw. 
publicznego p. Wójtow. 

Kolonje letnie dia dzieci polskich 

z Niemiec przy Seminarjum męs- 

kiem z Sosnowca w  Grybowie. 

j Wł Mazur. 


Zabezeieczenie nyin rodziny 


PO s. P. OLECHOWSKIM, CZŁONKU 
„STRAŻY CZELADZKIEJ. 

W pierwszej połowic roku ubiegłego 
odbywały się w Poznaniu wielkie kra- 
jowe ćwiczenia strażackie. W ówicze- 
niach- tych brała rówmież udział straż 


| czeladzka, której czlonek śp. Olechow- 


ski wczasie ćwiczeń zginął śmiercią 
tragiczną. Po dzielnym strażaku pozo- 
stala Żona, ojciec i dwoje dzieci. Na- 
tychnviast zajęto się losem tej rodziny 
i staraniem zarządu straży czeladzkiej, 
na którego czele sioi p. inż. Raźniow- 


"ski. wypdacono wdowie w ciągu roku 


ubie lego 2000 zł., w tygodmiu zaś ubie- 
głyi wzakiwpiano dom z ogrodem, war- 


* tości około 10 tvs. lak więc los rodziny ~ 
j strażaka jest zabenpicczony Należy wy 


razić 6zczere uznanie zarządowi etraży 


, za rzetelne wypełnianie swych obowiąz- 


ków obywatelskich. 

X W TROSCE O ROZWÓJ SZKOL- 
NICTWA We-wsi Psary, należącej do | 
gminy Łagisza, postanowiono bezwzględ 
nie w tym roku przystąpić do budowy 
7 klasowej szkoly. Wieś posiadała już 
potrzebny na ten eel piac, lecz był on 
z pewnych wzsielów niedogodny, to też 
dokonano zamiany na terca w odpowie- 
dniejszem mieiscu. a obeamie Rada 
giniuna poctańnowida zwrócić się do ar- 
chitektów miejscowych o opracowania 
planów i kosztorysu. Aby nie tracić 


` czasu, uchwalono odrazu zająć się przy” 


gotowaniem potrzebnego materjału do 

budowy i z chwilą otrzymania zatwier: 

dzonego plane, mezu locznie przystąpić 

do budowy gmachu szkolnego, którego 

koszt wywiesc prawdopodobnie prze 
szło 100 tysięow ziadych 


y 


| (wa zawodowego adresów danych 


i Nr. 182. 


Go robé z dziećmi 
PO UKOŃCZENIU SZKOLY. 


Wielu z rodziców ma myśli w tej 
"wcstji najrozmaitsze, stosownie do ta- 
tatu dzieci i zasobów  materjalnych. 
"0 większej części bywa tak, że rodzi- 
ce chea widzieć dzieci lopiej wyposa- 
One w inteligencję i dobrobyt. aniżeli 
“Nini, przeto myślą dzieci posylać do 
Fimnazjów lub innych szkół średnich. 
uśwaadeczenie życiowe uczy. iż nauka 
laxa dużo kosztuje i pieniędzy i czasu 
i pracy dziecka, gdy kawałek chleba mo 
©. dziecko zdobyć drogą o wicle krót- 
*zą. Drogą tą byłoby skierowanie dzie- 
U do szkól zawodowych. gdzie po paru 
latach mogłyby już samodzielnie zara- 
nać na gwe utrzymanie i nawet więcej, 
aniżeli niejeden urzędnik. Szkól, semi- 
harjów i kursów zawodowych mamy 
ogółem w Polsce 107 najrozmastszych 
Vpów: jak budowy maszyn i elektro- 
techniki, chemiczno przemysłowa. budo 
Wnictwa, drogowa, techniczna ż wydzia 
“n lotniczym i samochoslowym,: mier- 


 lweza, średmia techniczna kolejowa. miż- 


sza tochmiczna kolejowa, ogrodnicza, 
Przemysłowa żeńska, gospodarstwa do- 
Wowezo, rzemieślnieżo — przemysłowa. 
danqdlowa, murarska w Grednic, prze- 


Myslu drzewnego w Suwałkach it. p. 
y: . . . 
Vicraz się słyszy narzekania na duże 


Wydatki lecz ta droga bylaby mniej 
śosztowną a zyskowna. 

Bliższych informacyj co do szkotnic- 
iy- 
bów szkół mogą ndziclić poszczególne 
Alorownietwa szkoly o ile się rodzice 
wrócą z prośbą. . 

4 STRAJKI W ROKU 1927. Urząd sta- 
(Ystyczny ogłasza statystykę strajków 
W Polsce w raku 1927. Najwięcej straj- 
tów było w maju (100), najmniej w 
Erudniu (27). Ogółem było 609 strajków 


| Przy liczbie strajkujących 252.504. Straj 


(m maszyn był p. Spiro. który 
U 
fu ; 
len po listownem 
 bod]ogające zmiszczeniu niektóre części 
| Maszyn. jako swą niewątpłiwą 


do 


"wano ogółem 2.429.070 dmi. Strajki 
dotyczyły płac w 498 wypadkach. Wy- 
rano zupełnie lub częściowo w 430 wy- 
Padkach. Najwięcej strajków było w 
Przemyśle włókienniczym i drzewnym 


È i; 98). W przemyśle naftowym i mi- 


| feralnym po Si. Najmniej było w kæ 
| Mumikacji (2) i zakładach widowisko- 
E rch 


(2) i w instytucjach publiez- 
pech (1). 

~ WYJAŚNIENIE. W związku z notat- 
Ą z ub. soboty o tem, że p. Spiro Saul, 
Żamioszkały w hatelu Bristol w Będzi- 
Nic oskarżony został o kradzież części od 
Maszyn na szkodę Pawła Szolca. — Ko- 
Munikują nam, że wyłącznym właścicie 
je do- 
ŚMarczył będzińskiej firmie „Rotor“. Fir 
Ja fa. w której spólnikiem jest Szolc, 
Mo rególowała należności p. Spiro, więc 
uprzedzeniu zabrał 


wlas- 


luvść, Jednocześnie p. Spiro zakomuni- 


| owal nam, że przeciw Szolecowi wyto- 


Czy sprawę sądową za ozczerstwo. 


X NOMINACJE W POLICJI CZE- 
LADZKIEJ. W tych dniach funkcjo: 


Narjusze komisarjatu p. p. w Czeladzi 


| Starszy postarunkowy A. Glenc i poste- 


tunkowy M. Bubcel otrzymali nomina- 
Je: pierwszy na przodownika. a dru- 
i na starszego postorunkowego; rów- 
"leż i komendant posterunku P. P. na 


„turnie starszy poste mnkowy W. Grze 


został mianowany przodownikiem. 


Tenor i dowcipny p. W. 


OBAJ SOSNOWICZANIE. 


Jedno z pism warszawskich podaje na 
śtępujące zdarzenie: 

„W sferach muzycznych opowiadają 

ie niezwykle wesolą anegdotkę na 
© zajścia pomiędzy śpiewakiem p. K., 
znanym i zasłużonym propagatorem 


Muzyki polskiej zagranicą p. W. 


ak nia 4 lipca wnet po rozpoczęciu LHI 
tu „Damy pikowej* w oporze war- 
Sąwskiej, kiedy p W. udawał się do 


| ŝwej loży, przystąpił p. K. i przywitaw- 


LE się, w toku rozmowy zarzucił p. W. 
m lojalność wzgledem jego osoby. za- 
Ucając mu, że ten wynaził się. jakoby 
PK. mie śpiewał w La Cecah. 
=. W. zaprzeczył, jakoby miał się w! 
J formie o p. K. wyrazić, p. K. jednak 
E zął wyliczać ile on jeszcze razy bę- 
l 1e śpiewał w La Seali i że będzię tak 
aty, że kupi ogromne posiadłości i 
iero przy jego boku może p.„W. zro- 
carjerę, jako ekonom lub kierownik 
bogactw, 


> 


iezo 
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KTTRYFR_ ZACHODNI Wtorek. 10 lipca 1928 roku. 


Na powyższą propozycję p. W. z iście 
wersalską uprzejmością odpowiedzial, 
iż bardzo żałuje, że nie może przyjąć 
ofiarowamej mu posady w in spe posia- 
dłościach p. K. z powoclu swej nielacho- 
wości, jednak nie odrzuca możliwości 
współpracy i ponieważ zamiorza wybu- 
dować obecnie wielką mechaniczną pie- 
karmię. proponuje p. K. objęcie kierow- 
nictwa tejże, wiedzac zaś, że narazie p. 
K. ma jeszcze inme zobowiązamia. przy- 
rzeka zaczekać ma niego dwa lata. 

P. K. po kilkunastu podobnych le- 
kcejach może straci swój sławetny brak 
(EAE eE 


| 


taktu!” 

Tyie pmo warszawskie, 

Od siebie dodajemy, że panem K. jest 
najoczywiściej p. Jan Kiepura, a 
doweipny p. W. — to zapewne p. Leom 
Wiener, również sosnowiczanin, który 
zasłużył się na polu propagowania mu- 
zyki polskiej zacranicą. a między imne- 
mi przyczymił się do zdobycia zasłużo- 
nej sławy p. Chorjanowi, też wielce u- 
talentowanemu Śpiewakowi. ale w prze- 
ciwieństwie do innych tenorów nierów- 
nie skromniejszemu i przez to o wiele 
sympatyczmiejszemu. 

' 


Nowy starosta pow. Bedzińskiego 


P. JÓZEF BOXA. 


Nowy kierownik powiatu Będzińskie- , się z włożonych nań obowiązków. 


go. p. Józef Boxa po przybyciu w ub. 
czwartek ma nasz terem celem objęcia 
uszędowamia, pierwsze trzy dni poświę- 
cil na zaznajomiomie się z warunkami 
lokalnemi, oraz stanem instytucyj uży- 
teczności publicznej, prowadzonych 
przez Sejmik będziński, Szczegółowych 
wyjaśnień i informacyj udzielał p. sta- 
reście ustępujący poprzedmik p. wice- 
wojewoda J. Oipiński, który w sobotę 
wyjechal już na mowc stanowisko do 
Poznania. 

P. starosta Boxa rozpoczął w dniu 
wczorajszym normalne urzędowanie i 
załatwiamie spraw bieżących. Korzysta- 
jac ze sposobności współpracownik na- 
szego pisma złożył p. staroście wizytę, 
a podczas rozmowy poprosił o kilka in- 
iormacyj, dotyczących osoby nowego 
kierownika starostwa. 

Jak wiadomo ogólmie, w Zagłębiu 
istnieją specyficzne warunki, w których 
obok skomplikowanych zagadnień spo- 
łecznych, c icznych i państwo- 
wych, jest wiele bolączek, potrzeb i zwią 
zamej z tem pracy w każdej dziedzinie 
życia. Z tych toż względów na kierowni- 
ków administracyjnych w naszym po- 
wiecie władze centralne wyznaczają lu- 
dzi, do których mają bezwzględne zau- 
fanie i pewność, że kierownicy ci podo- 


łają ogromowi pracy i godnie wywiążą . 


Tajemnice 


WENSTELOSNAĘ  TTRRUDT YTY 


haki sosnowieckich, 


P. starosta Boxa posiada dużą rutynę 
i doświadczemie w zakresie pracy paú- 
stowcej i samorządowej, pracuje bowiem 
ma tem polu od 19 lat, zajmując stano- 
wiska zastępcy, względnie starosty w 
Radomiu, Włoszczowie, Nieszawie. fte- 
wiczu, Płocku, Stanisławowie. skod 
przybył do Będzina. 

Mamy wrażemie, iż powiat nasz zyska 
wiele przy nowym kierownictwie, zwła- 
szcza, iż p. starosta zdradza rzetełny za- 
pał do pracy i ożywiomy jest jaknajlep- 
szemi intencjami. 

Na -zapytamie, którą z dziedzin życia 
samorządowego p. starosta będzie ota- 
czał specjalną opieką, otrzymaliśmy od- 
powiedź, iż przedewszystkiem p. staro- 
sta zwróci baczną uwagę na należyte 
postawienie opieki społecznej oraz szpi- 
talnictwa, choć siłą rzeczy i inne działy 
muszą w stosunku do swych potrze) 
być zaapakajame i systematycznie roz- 
wijame. Jednocześnie p. starosta dodał, 
iż będzie bezwzględnie dążył do wyeli- 
minowania z dziedziny gospodarki sa- 
morządowej niepożądanych wpływów 
ubocznych, względnie elementów natury 
osobistej lub politycznej i ma nadzieję. 
iż społeczeństwo miejscowe nie odmówi 
swej pomocy i weźmie żywy udział we 
współpracy dla dobra naszego powiatu. 


CZYLI CAMPING NAD PRZEMSZĄ. 


W minioną niedzielę podaliśmy zgoła 
nieprawdopodobnie brzmiące dzieje nie- 
doli rodziny Gębków, która przez trzy 
tygodnie sypiała na hkałdach sosnowiec- 
kich, lub gdzie się dało. 

Zaintrygowani tym _ przerażającym 
sposobem życia udaliśmy się w chiodną 
noc z niedzieli na poniedziałek na miej- 
sce, aby naocznie się przekonać, do eze- 
go doprowadza nedza ladzka. 

Prawdą jest, że w ciemnościach hałd 
ukrywa się często zbrodnia i zepsncie, 
ale nie brak tam i nędzy. 

Oto z jakiegoś ciemnego wąwozu bły- 
ska zdała płomień. Zbliżamy się... 

W zagiębieniu na chłodnej, zroszonej 
trawic stoi żelazny piecyk bez przykry- 
cia. Z piecyka tego wydobywa się pło- 
mień. Przy ogniu siedzą dwaj mężczyź- 
ni. Jedem z nich nasz znajomy Gęhka, 
którego dwojgiem dzieci zajął się ks. 
kanonik Raczyński. Siedzi Gębka rów- 
nież z bezdomnym  Szewczykiem. Na 
trawie leży dwoje dzieci Szewczyka 
i żoma, opodal imma jakaś bezdomna 
starsza kobiecina. 

Jest północ. Mimo lipca, chłód doku- 
cza. Jedno z dzieci kaszle. Szewczyk o- 
znajmił nam, że już od trzech tygodni 
jest z rodziną bez dachu nad głową i że 
dziecko jest chore na odrę. 

Nie będziemy się rozwodzili nad nie- 
dołą tych ludzi, bo te suche informacje 
same mówią za siebie, 


| 
| 
| 
| 


Wozoraj zwróciłiśmy się bezpośrednio 
do p. prezydenta Bienia, aby zechciał 
zająć się losem bezdomnych. Pan pre- 
zydent wydał natychmiast odpowiednie 
zamządzemia i rodzina Szewczyków ma 
już prawdopodobnie dach nad głową. 
a przynajmniej zaopickowamo się cho- 
rem dzieckiem. 

Trsgedja ludzi bezdomnych przema- 
wia do serc najobojętniejszych i walkę 
bezdomności należy wytoczyć z całą e- 
nergją. A 

Najlepszem rozwiazaniem tej sprawy 
byłoby wybudowanie na wzór Warsza- 
wy prowizorycznych baraków dla ro- 
dzin bezdomnych. Piękne domy magi- 
strackie, budowane na Pogoni są z na- 
tury rzeczy tylko dła tych, którzy mo- 
zą placić;, ale nie dla nędżamzy, których 
nię stać nawet na zapłacenie 5 zł. mie- 
sięcznie czynszu, 

Niekosztowne baraki. dające schron 
najbiedniejszym, przyczynilyby się do 
opustoszemia hałd i przerwałyby zaiste 
tragiczny los ludzi bezdomnych. 

Bogaci Anglicy urządzają sobic w 
czasie lata t. zw. camping. czyli życie 
na łonie natury pod namiotem. bo to 
zdrowo. 

Campimg sosnowiecki fest wstrząsa- 
jącym epizodem nędzy, która miszczy 
część współczesnego pokolenia. 
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X CZY MATURY ZAGRANICZNE SA 
WAŻNE W POLSCE? Najwyższy Try- 
bunal? administracyjny rozpatrywał 
zusaduiezą sprawę o uznanie obcej ma- 
tury Adama Radziwinowicza, który u- 
kończył gianvazjum w roku 1918 w Ber- 
naule, na torenic dawnej Rosji. 

Polsce wstąpił on na wydział prawny 
uniwersytetu lubelskiego, gdzie przyję- 
to go warunkowo do czasu rozstrzygnię 
cia przez Ministerstwo sprawy, czy ma- 
tura w gimnazjum w Bernaule jest wa- 
żma tak, jak świadectwo dojrzałości pol 
skich szkół Średnich. — Ministerstwo na 


kazalo Radziwinowiczowi z<łać egzamin . 


z języka polskiego i historji polskiej. 
Radziwinowicz nie poddał się zarządze- 
miu i zaskarżył je do Najwyższego Try 
bunału  administracyjnego. Trybumał 
wyjaśnił, że do szkół akademickich wyż 
szych mogą być przyjmowane osoby, 
które ukończyły szkoły Średnie. nawet 
obce, uznane przez Ministerstwo za 
równorzędne z polskiemi. W każdym 
poszczególnym wypadku Ministerstwo 
ma swobodę decydowania, a nakazanie 
dodatkowych egzaminów należy uważać 
jako nieuznanie matury Radziwinowi- 
cza za równoważnej ze Świadeetwami 
szkół polskich 


m) 
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Sprawa mijania gosiagów 
NA STACJACH 


Obserwując ruch pociągów na sta- 
ejach w Zaglębiu nabiera się przekona- 
nia, iż w talk ważnej z uwagi na bez- 
pieczeństwo pubiiczne sprawia jaką 
jest mijamie się pooiagów na stacjach, 
brak jest zupcinie odpowiednich przepi- 
sów i w=kazówck, lub też, że nie są one 
wcale przestrzegane. W Będzinie mp. 


„wrazie mijania się pociągów droga jest 


zanakuięta dla pociągów idących po 
pierwszym torze, natomiast w bDąbro- 
wie. gdzie tyle już było nieszczęśliwych 


: wypadków, podobno niewolno pociągów 
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zatrzymywać przed stacją i dzienme kil 
ka pociągów osobowych krzyżuje się na 
stacji. Jak wiadomo, na stacji w Dąbro 
wic panuje duży ruch, to też niektórzy 
z dyżuwnych, w obawie mogących wy- 
mknąć wypadków, wrazie jedmoczesne- 
go przyjazdu na stację dwuch pocią- 
gów, jeden zatrzymują obok ogrodu 
kolejowego i wtedy podróżni muszą z 
metrowcj wysokości skakać na kamie- 
nie, co cda osób starszych i dzieci jest 
wysoce miebezpieczne, zwłaszcza w po- 
rze nocnej. Bywa i tak, że nie  uprze- 
dziwszy o tem podróżnych, zańrzymamy 
pociag pociąga się następnie przed pe- 
ron i wtedy powstaje istne piekło, gdyż 
wysiadający skaczą, na łeb na szyję, a 
chcący jechać również w podobny epo- 
sób dostają się do wagonów, wszyscy 
bowiein są przekonani, że pociąg już 
odchodzi. 

Możeby który z pp. kontrolerów ze- 
chciał zainteresować się tą sprawą i oso- 
biścic przekonać cię o sposobie krzyżo- 
wama się pociągów na wspomnianej 
stacji, gdyż skandaliczne te stosunki 
bezwzględnie nie powinny być dłużej 
tolerowane, podróżny bowiem ma pra- 
wo domagać się, aby z racji czyjejś nie- 
zaradności lub lekkomyślności nie był 
narażany na kalectwo lub utratę życia. 

Przy sposobności trzeba dodać, iż sta- 
cja w Dąbrowie od szeregu już lat 
przedstawia obraz wielkiego zaniedba- 
nią |, rzecz charakterystyczma, że kie- 
dy w pewnym wypadku umiano w o- 
gródku kolejowym w porze zimowej po 
sadzić kwiaty, ma rzeczy istotnie waż- 
ne nie ma kto zwrócić uwagi. 


X ZABAWA STRAŻACKA. Przed- 
wczoraj strażacy czeladzcy urządzili za 
bawe na t. zw. „Łączkach”* za Czeladzią. 
Zabawa ta, jak wiadomo, odkładama by 
ła już kiłka razy i dopero onegdaj od- 
była się, ku azczeremu zadowoleniu 
posiadającego w czasie zabawy bufet, 
jak i ku radości tych, którzy szukają 
okazji do tego, by móc opuścić mury 
miasta chociażby tylko ua parę godmin. 
Prawdę powiedziawszy ta zabawa wy- 
padła dość blado, a to dlatego, że orga- 
niżatorzy nie pomyśleli o żadnych a- 
trakcjach, pomimo to jednak bawiomo 
cię, każdy na swój sposób, do późnego 
wieczora. 


X ZA OBRAZĘ URZĘDU. Przed para 
tygodniami do piwiarni Laji Zelkowi- 
czowej w Czeladzi (Milowiaka) przy- 
szedł sekwestrator w towarzystwie po- 
licjanta celem ściągnięcia nalłeżmości po 
datku. Obu urzędników Zelkowviczowa 
przyjęła gradem wymysłów i stekiem 
obrzydliwych wyzwisk, a co gorsza 6c- 
kwestratora chciała pobić. Epilog 
swój sprawa znalazla w sądzie pokoju 
w Czeladzi, gdzie wojowniczą Laję ska 
zano na 2 miesiące więzienia. 


X ZAMACH SAMODÓJCZY. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek 19-letni Wła 
dystaw Cichy z Czeladzi (Węgroda) tar 
gnał się na życie wypijając buteleczkę 
esncji octowej. Denata w stanie zada- 
walniającym przewicziono na kurację 
do szpitała Kasy chorych w Czeladzi. 
Powodu usiłowania samobójstwa nara- 
zie nie ustalono. 


NADESŁANE. 


W związku z artykułem. zamicszczo- 
nym w „Połonji* z dm. 8 lipca sb. pt. 
„Krytyka „Krytyłci-Kritik" i... Cukier- 
nia Warszawska”, w którym autor za- 
rzuca nam reklamiarstwo w piśmie 
„Ńrytyka-Kritik', oświadczamy, że z 
artykułem „Krytyki“, w którym znala- 
zła się „reklama“ naszego zakładu, mie 
mamy nie wspólnego i artykuł tem u- 
kazal się bez naszej wiedzy 

Z poważaniem 
Zarząd Warszawskiej Cukierni 


5901 i Restauracii. 


G 


Kronika Zawiercia. 


X OSOBISTE Z dmiem wczorajszym 
rozpoczął urlop wypoczynkowy wice- 
starosta Franciszek Langert. 

X POSZUKIWANIA WODY. Wczoraj 
w obecności wcieprez. Mroza, delega- 
tów zarządu miasta i Rady dokonał po- 
szukiwań wody ma terenie Zawiercia 
dla budowy studzień p. Jachimski z Gór 
mego Śląska. Wytyczono 8 miejsc pod 
projektowane studnie publiczne, a mia- 
mowicie przy domach miejskich, na ul. 
Wroniej, Zielonej, Stefanji, Kruczej, O- 
grodowej,  Włodowskiej i Nowym 
Rynku. 


X SZOSA WŁODOWSKA na odcinku 
miejskim wreszcie zacznie być budowa- 
ną. P. prez. Klepa po powrocie z War- 
szawy przywiózł zapewnienie przekaza- 
nia przez Bank Gospodarstwa krajowe- 
go 150 tys. zł. do Katowic, reszta zaś 
378-tysiącznej pożyczki będzie przeka- 
zywamą rafami, w miarę żądań Magi- 
stratu „Przy okazji warto nadmienić, że 
tuż za przejazdem poł mostem kolejo- 
wym na włodowskiej dmodze po lewej 
stronie znajduje się dół o powierzchni 
kilkunastu metrów kwadratowych, głę- 
boki ma półtora metra, nie zabezpieczo- 
ny ami barjerą, am światłem ostrze- 
gawczem w nocy. W miejscu tem noto- 
waliśmy już wypadki pojazdów, o ile 
nadal ten dół zabezpieczony nie będzie 
może będziemy notować jeszcze. 

X NA ZABAWIE w lesie pod Rudmika- 
mi wybuchła bójka między podochoco- 
nymi uczestnikami. w rezultacie której 
doszło do strzelaminy pomiędzy Stani- 
sławem Makiełą a Józefem Pędzichem, 
który dostał ranę postrzałową w nogę. 


Kronika Ulkuska. 


x NOWA PLACÓWKA CH. D. W 
WOLBROMIU. Przy licznym udziale 
odbyło się zebranie w remizie strażac- 
kiej w Wolbromiu, na którem poseł J. 
Puchałka (Ch. D.) z Krakowa składał 
sprawozdanie z prac posłów Ch. D. w 
Sejmie. Po dyskusji utworzono zarząd 
stronnictwa, do którego weszli pp.: A. 
Binczycki, jako prezes, J. Kołodziej- 
czyk — skarbnik. oraz S. Włodyka — 
sekretarz. Nowym członkom rozdano le- 
gitymacje. 

X NIEDOZWOLONE ZABIEGI PRZY- 
CZYNĄ ŚMIERCI. W Skale zmarila Sa- 
lomea Zadęcka z powodu niedozwoło- 
nego zabiegu akuszeryjnego Czesławy 
Augustyńskiej. Przeciwko  akuszerce 
wdrożono dochodzenie. 


X „CÓRKA PORODZIŁA, DZIADEK 
ZADUSIŁ*. 8 bm. na ementarzu żarno- 
wickim znaleziono kilkudniowego tru- 
pa niemowlęcia plei męskiej z przycze- 
pioną karteczką: „Córka porodziła, dzia 
dek zadusił. Ochrzczone z wody, na 
imię mu Jaś“. Na ezyi trupa są ślady 
uduszenia. Za sprawcami ohydnego czy- 
nu policja prowadzi dochodzenie. 

X POŻAR W SUŁOSZOWIE. Wskutek 
defektu komina powstał pożar w zabu- 
dowaniach Stamisława Mamszałka w Su- 
łoszowie. Spaliła się część domu, szopa 
i inne zabudowania. 
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że sportu. 


C K. S. — STRZAŁA 2 : 1 (1: 9). W 
ub. niedzielę na boisku „Wictorji” w So 
emowcn odbyły się zawody w piłkę noż 
ną o mistrzostwo klasy B. K. O. ZIPEM 
między czeladzkim klubem sportowem 
z Czeladzi. a K. S. „Strzała“ z Sosmow- 
ca zakończono zwycięstwem gości W 
stosunku 2 : 1. Zawody należaiy do cie- 
kawych, a na szczególne wyróżnienie Z 
pośród graczy C. K. S zasługują Sta- 
rzycki i Ziarnik. Pierwszy grając w 
ataku pokazał niezykle dobrą technikę 
i grając brawurowo strzelił obie bram- 
ki, drugi zaś, bramkarz, obronił tyle 
«niebezpiecznych strzałów, że śmiało 
można powiedzieć, iż w dużej mierze 
przyczynił się do zwycięstwa [(>©B KACH 


„VESTA“ — „SARMATA* 3:1. W ub. 
niedzielę odbyły się zawody o mistrz. 
kl. B pomiędzy drużynami „Vesta“ i 
„Sarmata“ z wynikiem 5:1. Wskutek 
zderzenia bramkarza „Vesty“ z graczem 
„Sarmaty“ Neumanem, ten ostatni zo- 
stał silnie kontuzjowany. Sędziował zna 


komicie p. Berliner z Sosnowca. 


£URIEKR ZACTIUDNI Wtorek. 10 lipca 1928 roku. 


Za napad z bronia w reke 


TRZY LATA 


Szerzące się w zastraszający spo- 
sób złodziejstwo w powiecie Będziń- 

| skim, spowodowało skierowanie czuj 
; nej uwagi organów policyjnych na 
wszelkiego rodzaju męty społeczne, 
grasujące zwłaszcza po miastach, ce- 
em z: ieczenia przed niemi mie- 


nia publicznego i obywateli, to też ci, 
jako teren swego działania obrali so- 
połicji i gdzie ludność zmuszoną jest 
o własnych siłach bronić się przed 

W dniu wczorajszym Sąd okręgo- 

nc Sosmowcu rozpoznał jed y 
takich spraw, mianowicie usiłowania 
dokonania kradzieży z bronią w rę- 
Będzińskiego, u bogatego włościani- 
na, Jama Swobody. 
toryczny złodziej 50-letni Adam Ko- 
buszewski, mieszikamiec Rogoźnika, 
policji sosnowieckiej. Kobuszewski, 
podczas gdy Swoboda z rodzina pra- 
mieszkania przez strzechę i rozbiw- 
szy kufer siekierą, splądrował go, 
bardzo żywy. Kontyngent wyznaczo 
sterstwo przemysłu i handlu, zupeł- 
dy osobowe stale wzrasta, pomimo 
się do podwyższenia cen na wazy o 
zia samochodowe o zł. 300 do 450. Ró - 
wnież i części zapasowe podrożały 
że w ostatnim czasie zaczęły naby- ! 
taniej) szersze sfery publiczności, co ; 
świadczy o tem, że samochód w Pol- 

| sce przestaje być przedmiotem zbyt- 
ku. Na rynku polskim dobrze 
skie jak Chevrolet, Buick, Oldsmo- 
bile, Okland, La Salle, Cadillac i Pon 

| 


| 

bie wsie, gdzie niema posterunków 

złodziejstwem i grabieżą. 
mą z 
ku w Siewierskiej rze, powiatu 
Na ławie oskarżonych zasiadł no- 
znany również z swych występów 
cował w połu, włamał się do jego 
Ruch na rynku samochodów jest : 
ny na pierwsze półrocze przez Mini- 
nie wyczerpano. Popyt na samocho- 
waloryzacji ceł, która przyczyniła ; 
900 do 1500 zł. od sztuki, a na podwo- 
o 20 do 50 pr. Jest rzeczą znamienną, 
wać wozy osobowe (klasy. średniej i; 
są | 
wprowadzone automobile amerykań | 
| 
tiac. Na drugiem miejscu stoją samo- 


chody Forda, których konsumeja je 
dnak w Polsce w stosunku do wyro- 
bów imnych firm w ostatnim roku 
dość znacznie się zmniejszyła. Z ma- 
rek europejskich tańszych najwię- 
kszym popytem cieszą się wozy Fiat, 
Citroen, Renault i Peugeot, latra i 
Unic. W ostatnich czasach pojawiła 
się na rynku również pewna Ilość 
niemieckich wozów „Opel“ oraz z le- 
pszych fabrykatów Adler, Mercedes 
i N. A. G. — Opel i wspomniane wy- | 
żej wozy francuskie używane są w 
pierwszej linji na dorożki samocho- i 


Kronika go 


ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO 
USTAWY O SADACH PRACY. Od paru dni 
toczą się w Ministerstwie sprawiedliwości 
konferencje z przedstawicielami Minister- 
stwa pracy i opieki społecznej w sprawie 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy 0 
sądach pracy. Jednocześnie redaguje się in 
strukcje dla sądów pracy i przygotowuje 
organizację poszczególnych sądów w Pol- 
sce. Sądy takie powstaną  przedewszyst- 
kiem w Warszawie i Łodzi, a także w Kra | 
kowie, Lwowie i Bielsku, gdzie zostaną prze 
kształcone z dotychczasowych sądów au- 
przemysłowych. Nowa ustawa o sądach pra 
cy tem się różni od ustawy austrjackiej o są 
dach przemysłowych, że wprowadza sądy 
karne o przekroczeniach ustawy o ochronie 
pracy. W sprawach karnych prowadzi roz- 
prawę i orzeka sam sędzia państwowy bez 
ulziału ławników, reprezentujących strony 
zainteresowane — pracodawców i pracowni- 
ków. 

O ROZSZERZENIE NASZEJ SIECI TELĘ- 
GRAFICZNEJ I TELEFONICZNEJ. Toczą 
się pertraktacje między Rządem a Interna- 
tional Telegraph and Telephone Corpora- 
tion w kwestji kredytu w sumie 300 miljo- 
nów złotych na cele budowy nowych linji 
telegraficznych i telefonicznych, w. pierw- 
szym zaś rzędzie na budowę podziemnych 
kabli. 

WYSTAWA PRZEMYSŁU W LONDYNIE. 
Dnia 16 marca 1929 r. nastąpi w Londynie 
otwarcie Il Międzynarodowej Wystawy 


ŻYCIE GOSPO 


Zywy ruch na rynku samochodów. 
SAMOCHÓD PRZESTAJE BYĆ W POLSCE PRZEDMIOTEM ZBYTKU. 


WIĘZIENIA, 


podobnie jak i całe mieszkanie. W 

wili, kiedy chciał ujść z łupem, 
Swoboda nadszedł, zastając złodzieja 
w sieni. 

Rozpoczął się pościg, podczas któ- 
Ew Kobuszewski dał do Swobody 
kilka strzałów z rewolweru. Kule 
szczęściem chybiły, a dzielny Swobo- 
da nie zaniechał pościgu i ujął ban- 
dytę wspólmie z sąsiadami. Dzięki 
temu, że bandycie rewolwer zaciął 
się po kilku strzałach, ścigający wy- 
szli bez szwanku, a schwytawszy go, 
odebrali broń i wymierzyli mu doraź 
ną karę cielesną. po której noga Ko- 
buszewskiego napewno w Siewier- 
skiej Górze więcej nie stamie. Wobec 
braku aresztu i policji na miejscu, 
Kobuszewskiego puszczomo, z czego 
ten korzystając, ukrywał się i do- 
piero po pewnym czasie schwytany 
przez policję, stanął przed sądem. 

Kobuszewski nie przyznał się do 
winy, nie zaprzeczył jednak. iż był 
w mieszkamiu Swobody i strzelał. 


Sąd wymierzył mu karę trzechlet- í 


niego więzienia, zamieniającego dom 
poprawy, z pozbawieniem praw. 


DARCZE. 


dowe. W ogólnym wzroście ruchu sa 
mochodowego stanowią wozy drogie 
stosunkowo mały procent. Warunki 
sprzedaży są indywidualne. Najczę- 
ściej płacą odbiorcy 25 pr. do 40 pr. 
gotówką na resztę zaś otrzymują kre 
dyt od 6 do 18 miesięcy. Przy zapła- 
cie gotówkowej udzielany jesi rabat. 
W Polsce wyraba dotychczas samo- 
chodv osobowe fabryka K. Rudzki i 


Sp. (Marka .Sletysz'). Wozy te cic- 


szą się dzięki swej dobroci i tamtości 
wielkim popytem. W najbliższych 
dniach otwiera warsziaty przy ul. 
Wolskiej w Warszawie General Mo- 
tors Co gdzie składać hędzie przewa- 
żnie swoje woży „Chevrolet. Sko- 
da na Okęciu przygotowuje się do fa 
brykacji M wozów w Polsce. Ze 
względu na to, że cło na kompletne 
wozy jest bardzo wysokie i przywóz 
jest skontyngemtowany. natomiast na 
same podwozia nie potrzeba pozwole 
nia i cło jest niewielkie, powstał w 
Polsce w ostatnich czasach cały sze- 
reg nowych fabryk karoservj. 

Zapotrzebowanie na samochody cię 
żarowe i półciężarowe jest również 
znaczne. Najwięcej kupowane są 
„Fordy“ i „Chevrolety', „Adlery” 
na autobusy, oraz Berliety dla cięż- 
szych transportów. W Polsce produ- 
kuje wozy ciężarowe fabryka „Ur- 
sus“ w Czechowicacn, która wypuści 
ła niedawno pierwszą partję podwo- 
zi ciężki Soli w ilości 50 sztuk. 


spodarcza. 


Przemysłu Naftowego. Chemicznego i Farb. 
Wystawa ta budzi ogólne zainteresowanie 
w sferach przemysłowych. 


Z giełdy warsiswsila. 


CEDUŁA Z DNIA 9-7. 
AKCJE: Bank -Dyskontowy 155.00, 
Bank Handlowy 117.0, Bark Polski 
179.50—-179.00—178.75, Bank Maiopolski 
26.50, Bank Zw. Spółek Zarobk. 8250, 
Spiess 160.00, Siła i Światło 135.00. Go- 
słarwice 65.00—64.00, Wysoka 188.00, We- 
giel 104.00—105.00, Nobel 52.75—55.00, 
Cegielski 42.00—42.50, Parowozy I emi- 
sja 41.50. Starachowice 56.00—56.50, Za- 

wiercie 26.25, Borkowski 15.50. 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 


Londyn 43.45, Paryż 54.97, Wiedeń 125.67 | od 


Praga 26.42, Włochy 46.82, Belgja 124.40, 
Szwajcarja 171.82, Holandja 359.20, Do- 
lar"wka 5 proc. 88.50—87.75—89.00, Ziem 
skie Kredytowe 4 i pół proc. 52.75 - 
53.85, Poż. konwersyjna 5 proc. 67.00. 

Temdemcja dla akcyj slabsza, dła wa- 
lut niajedmolita. 


Z calej Polski. 


GMACH BIBLIOTEKI JAGIELL. | 
„Jak już donosiliśmy, Sejm uchw | 
I w budżecie 1.000.000 zł. jako pier | | 


| wszą raiç na budowę gmachu bibljo- | 
' teki Jagiellońskiej w Krakowie. O- | 


becnie odbywają się prace przygoto 
wawcze w związku z rozpoczęciem 
budowy monumentalnego gmachu | 
bibljoteki. W studjach są prace nad | 
projektami gmachu, oraz pomiara: 

i kanalizacją gruntu przeznaczonego 
pod gmach. W jesieni rozpocznie się 
definitywna budowa gmachu, tak, a- | 
by do zimy założone były fundamen | 


ty i gmach podciągnięty przynaj- 
mnie j do wysokości parteru. A 


SZAJKA SZPIEGOWSKA. | 
Władze bezpieczeństwa wpadły na 
trop poważnej sowieckiej organiza” | 


cji szpiegowskiej. W okolicy wsi | 
Wielkie Hutorv na pograniczu so- 


wieckiem patrol K. O. P. zatrzyma 
podcejęzanego osobnika, który usił 


' wał'”śię! przedostać na stronę sowieć | 


ką. Człowiek ten posiadał beczkę ma 
sła. Podezas rewizji znaleziono w spe | 
cjalnej skrytce niezmiernej wagi do- 
kumenty wojskowe, instrukcje G. P. 
U., wykazy stacjonujących na grani 
cy wojsk itp. Dalsze śledztwo wpa- 
dło na trop całej organizacji szpie- 
gowskiej. w której dokonano jeszcze 
kilku aresztowań. Wszystkich areszio 
wanych osadzono w więzieniu do dy 
spozycji władz sądowych. 


|... STRAJK W ŁODZI. 

W. niedzielę odbył się w Łodzi wieć 
roboiników budowlanych w sprawie 
niepodpisania umowy na sezon bic- 
żący z przemysłowcami budowlany 
mi „którzy ofiarowali robotnikom 14 
procent podwyżki zamiast żądanyci 
55 proc. Wiec uchwalił rezolucję pr 
klamującą strajk w całym przemyśle 
budowlanym w Łodzi. 


BANDYTA W POCIĄGU. 
Personel kolejowy, obsługujący po 
ciąg. który wyjechał z Zakopanego 
w niedzielę o godz. 1.50 w południe, 
zauważył między Zakopanem a Poro 
ninem uganiającego po dachach wa 
gonn jakiegoś osobnika. Mimo, że po 
ciąg był w pełnym biegu, kondukto- 
rzy wszczęli pościg, który jednako- 
woż nie dal pozytywnego rezultatu. 
gdyż osobnik ów z zręcznością cyrka 
wea skakał z dachu na dach. Dopiero 
gdy pociag wjechał na stację Poro- 
nin, palacz. obsłngujący parowóz, 7 
tvłu zaszedł limoskoczkowi drogę i 
schwyłał go w chwili, gdy ten zeska 
kujac z dachu. potknał się na drucie | 
i upadł. Teraz rozpoczęła się szamo | 
tanina. Osobnik ów w żaden sposól 
nie dał się doprowadzić do urzędu sta 
cyjnego, czepia jąc się kurczowo żela 
zmych poręczy wagonu. Dopiero przy 
pomocy konduktorów udało się go 
odęzępić i doprowadzić do przędu ru 
chu, gdzie począł demolować lokal! 
W schwytanymm osobniku o fizjogno 
i zdecydowamie bandyckiej, roz- 
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Fantastyczne przygody 
GŁUCHONIEMEGO PASTERZA. 


| t- A 
|, W jednem z małych miasteczek Wo 
Yna rozegrała sie ostatnio hisiorja 
Wtęcz fantastyczna. , 
Oto jej przebieg. 
| osterunkowy komendy  powiało- 
Wej policji w Równem otrzymał 
| Przed kilkoma dniami rozkaz odtran 
Mortowania do drugiego niasteczka 
stuchoniemego aresztanta, oskarżone 
FO z art. 512 k. k, W załączonej kar- 
| (© aresztanckiej podany był dokla- 
| Mny rysopis aresztowanego. 
Posterunkowy ulokował więźnia w 
Przedziale wagonu kolejowego 5 kla 
`Y i usiadł koło niego. Na pewnym 
| Małym przystanku aresztent wszedł 
ʻo wygódk i stamtąd niewiadomo jak 
! Kiedy zmiikł jak kamfora. i 
|  Obszukano cały pociag. stacyjke, ` 
| "ajbliższe okolice — napróżno. | 
Bac PY ASO 
> ULE fi ! «l. 
wej władzy o ucieczce więźnia. Po- 
| ostał natomiast na małej siacyjce i 
 "Gzpoczął poszukiwania. Przedewszy 
kiem rozpoczął od ustalenia. czy w 
danej miejscowości nie pojawił się o 
*tatnio młody, głuchoniemy meżczy- 
mą, l 
I rzeczywiście jedna ze spotkanych 
ab wiejskich wyznała mu w wiel- 
Alej tajemnicy, — że „iu obok na 
plwarku — pasie krowy gluchogie- | 
| Y mężczyzna. Policjant udał się na 
| Pastwieko. Spojrzał w oczy pasiucho 
Wi — nie ten. Ale zawsze gluchonńe- 
ny, Po bliższym przyjrzeniu sie. po- 
"lerunkowy doszedł nawe: do wrid- 
"ku, iż niektóre pozycje rysapisu tro 
chę się zgadzają. Wział tedv głucho- 
iemego za kark — zaprowadził go 
stację i najbliższym pociągiem 
wiózł do miejsca przeznaczenia. 
äm mimo protestu zamknięto go w 
Viezieniu. Posierunkowy otrzymał 
W książce pokwitowanie z oddania 
Vęźnia i powrócił do rodzinnego 
Miasta. I Adii „wszystko dobrze” 
LR gdyby właścicielka majątku. której 
"4 pola policjant zabrał głuchonieme- 
50 pastucha, nie zaczęła zasypy wać 
wladz policyjnych skargami. $ 
_ leżdźąc od miasteczka da miasie-= 
Mka obywatelka znałaązļla wreszeie 
Wego pasiuszka w więzieniu i urato- 
Wala go niemal w przeddzień pro- 
tesy, 
Pomvsłowego policjama pociągnie 
> do adnowiedzialności dyecvplinar 
lej za samowolę i nadużycie władzy. 
C Komisja dyscyplinarna skazała go 
M5 dni aresztu. rv. 4 
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KURIER ZACHODNI Wtorek. 10 mea 1008 roku. 


Walka policii z bandytami, 


BRONIONYMI PRZEZ 


Ol dwuch miesięcy policja war- 
szawska poszukiwała miebezpic- 
cznych bandytów, grasujących na te 
remie powiatu Warszawskiego, Stani- 
sława Czerwińskiego i Czesława Brze 
zińskiego. Komisarjat policji w War 
szawie otrzymał poulną wiadomość, 
że poszukiwani bandyci znajdują się 
na terenie komisarjału, skąd maja 
wyruszyć na „robotig“. 

Przeprowadzone obserwacje i wy- 
wiad naprowadziły policję na ślad, 
że kaadyci odjechali wynajętym sa- 
mochodem na Wolę. Rzeczywiście 
dwaj posterunkowi przy zbiegu ulic 
Prądzyńskiego i Briilowskiej zauwa 
żyli wysiada jących z samochodu 2-ch 
bandytów w towarzystwie pięciu ko- 
legów.  Posterunkowi Franciszek 
Drwiła i Józef Jańczyk znający ryso 
pisy bandytów aresztowali ich. 

|owarzyszący koledzy zorgamizo- 
wali pomoc, chcące odbić aresztowa- 
nych. jeden z tych „kolegów“ wyjął 
nóż. inni zaś uzbroiwszy się w ka- 
mienie napadli na policjantów. Po- 
ascoan 


! 


PPE 


TŁUM SZUMOWIN. 


sterunkowy Drwiła dobył rewolwe- 
ru i strzelił na postrach. Napastnicy 
przy pomocy zebrenego tłumu szumo 
win rzucili się wówczas na posterun- 
kowego, wyrwali mu z ręki rewol- 
wer i powalili na ziemię. Jeden z na 


l źe świata. 


„ŻYD GALICYJSKI" MINISTREM 
RZESZY. W czasie dyskusji na! ekspo- 


"se rządowem w parhmencie niemieckim 


pastników strzelił do policjanta z o- . 


debranego mu rewolweru, na szczę- 
ście chybiając. Na skutek alarmu hi 
tych policjantów napastnicy rzucili 
się do ucieczki, a wówczas post. Dewi 
ła dobył drugiego rewolweru i strze 
lit do uciekających. Kula trafiła w 
szyję 28-letniego Jama Listkiewicza. 
Odwieziono go następnie do szpitala 


na Czystem, gdzie przy łóżku czuwa ; 


policjant. 

Zawiadomione o napadzie komisar 
jaty policji wysłały samochodem po 
moc, której udało się aresztować 
trzech napastników, Jana Wolskie- 
go lat 22, Edwarda Kłosińskiego lat 
19, oraz Stanisława Szmaja. Przeka- 
zano ich do dyspozycji urzędu śled- 
czego. Poszukwani bandyci Czerwiń 
ski i Brzeziński zbiegli. 


Faszyny docent naizersyjelu kratoastiego. 


NIEZWYKŁA AFERA OSZUKAŃCZA W POZNANIU. 


Przed kiłkoma tygodniami przybył 
do Poznamia osobnik, który podawał 
się za slr. Henryka Reissa, lekarza- 
dentysię. zamierzał otworzyć tu za- 
kład dentystyczny, i w tym celu 
wszedł w kontakt z miejscowymi le- 
karzami - dentystami. Twierdził, że 
byl docentem uniwersytetu krakow 
skiego, a gdy stwierdzono, że w Kra- 
kawie istotnie znany był docent tego 
nazwiska i imienia, nie było powodu 
də nieufności. 


Osobnik ten żył tymczasem w Po- 


znaniu na wielką skalę, mimo, że nie 
było wiadomem, gdzie właściwie u- 
prawia praktykę. Tymczasem zwró- 
cono się do wywiadowni „Oko“ o wy 
wiad co do jego osoby, gdyż „doktór” 
zamierzał poślubić krewną jednego z 
obvwateli miejscowych. 

Nyniki wywiadu były ni zie 
wane: Rzekomy Reiss prowadził w 
mieszkaniu swem życie bardzo lekkie 
a co gorsza ma na sumieniu kilka 
spraw, któremi naraził szeregi insty 
iucyj i osób prywatnych na nieprzy 
jemności. Ustałono także, że przy U- 
niwersytecie jagiellońskim pracuje 
jako docent dr. Jan Henryk Reiss, 
którego datv osobiste zgadzają się 


osobnika, przebywającego w Pozna- 
niu. 

Wydawało się to podejrzane, tak, 
że biuro „Oko“ zawiadomiło o tem 
łzbę lekarską, która znowu odniosła 
się do urzędu wojewódzkiego. Wyda 
no nakaz sprowadzenia Reissa, który 
jednak przeczuł, że się coś święci, i 
w międzyczasie wyjechał, przychwy 


cono go jednak w Łodzi i przewiezio” 


no do Poznania. Tu stwierdzono, że 

papiery jego nie były autentyczne, 

że nie ma dyplomu doktorskiego. 
Zwolniono go narazie, jednakże 


wkrótce będzie za swe sprawki odpo į 


wiadał przed sądem. 


Program radiowy 


NA WTOREK 10 LIPCA. 
KATOWICE: 


16,40 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
Woj. Śl. i Wydziału Oświecenia Publi- 
cznego Woj. SŁ. 

17.00 — Nadprogran. 

7.25 — Transmisja odczytu z Poznania. 

18.30 — Transmisja koncertu popołudniowe- 
go z Warszawy. 

19.60 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikat harcerski. 

19.50 — Transmisja z opery Poznańskiej. 

22.06 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lo- 


tniczo-meteor. i P. A. 
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przenawiał gwaliowiuije przeciw min. 
Hilferdingowi posel narostowo-socjali- 
styczny Strasser. W pewnym momencie 
krzykną! om: „Jest hańbą, że galicyjski 
żyd jest ministrem finansów Rzeszy. 
Wywołało to oburzenie na lawach socj. 
dem., której przywódcą jest min. Wi- 
fencding, a prezydent Reichstagu Loche. 
odebrał mówcy glos. 


ŚWIATOWY REKORD LOTU, W so- 
bote o godz. 21.20 w yvladowali w Dessau 
(Niemcy) lotnicy Risticz i Aimmernanm. 
którzy ua samolocie typu |umkres „D 
1251" przebywali w przestworzach przez 
65 godzin, 25 mimi i 54 sekund. W ten 
sposób pobili oni osiatni rekord włoski 
TFerrari'ogo i Del Protte, którzy przeby- 
wali w powietrzu bez lądowania przez 
59 godzin, z tą tylko różnicą, że lot ich 
był ponad oceanem. a wyżej wymienio- 
nych niemieckich kctuików nad stałym 
lądem. 


INWAZJA AMERYRATSKA. Dnia 1 
lipca rb. odpłynęto z Nowego Jorku 16 
parowców, wioząc do Europy 15.000 tu- 
rystów Amerykanów. Turyści œ udają 
się przeważnie do lrancji i Anglii. 

FANTASTYCZNY WYNALAZEK. 
Francuski inżymier Chappedelaine skon- 
struowal model samoloiu. który, nie po- 
siadając skrzydel ani snagła. utrzymuje 
się w powietrzu i rozwiuąć może Zza- 
wrotną szybkość 1.100 do 1.500 klm. na 
godzinę. Wynalazca, który nazwal swój 
aparat „Gyroptee”, pokłada w nim wiel- 
kie nadzieje. uważając, iż wprowadzi 
on do lotnictwa zupelny przewrót. 


NAPAD PSZCZÓŁ NA LUDZI I KO- 
NIĄ, W jednej ze wsi w Austrji wy- 
darzył się w tych dniach niezwykłe 
chewakterystyczny wypadek napadu ro- 
ju pszezól na ludzi i konia. Oto na ko- 
nia jednego z gosporkiurzy, pracującego 
w polu napadły pszezoły w takiej ilo- 
ści, że wprost zakryły cale ciało komia. 
W chwili. gdy do konia usiłował zbli- 
żyć się młody syn gospodarza pszczoły 
rzuciły się również i na malca i dotkli- 
wie go pokąsały. Na krzyk dziecka nad- 
biegła matka, ale i ją rozjuszone pszczo- 
ły opadły. Z trmdem udało eię matce 
wraz z dzieckiem uciec przed dalszymi 
atakami. Zaslasmowanym krzykami in- 
nym gospodarzem udało się po długiej 
walce uwomié wreszcie konia z pod 
pszazół. Biodue zwierzę doznato jednak 
tyłu ran, że wkrótce potem zakończyło 
życie. 
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Przedruk wzbronion y: 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 


BOOTH TARKINGTON. 
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--Nie? — zapytał zdumiony Rennie. — Nie są- 
dzi pani, że on tę dziewczynę traktuje na serjo? 

— Lękam sę. że jest na drodze do niebezpiecznie 
poważnego tnaktow ania... woła 

— „Nieberpiecznie”, panno Orbison? Uważa pa- 
ni, że może być dlę niego niebezpieczne interesowa- 
nie się rozflirtowanem. pustogłowem, miodem stworze- 
niem, którego en wie nie obchodzi? 

— Nie, Dłatego właśnie. że obchodzi. 

Rennie mobil wielkie oczy. 

— Tak pani sądzi? 

— Sama mi to niemal powiedziała i doprawdy nie 
żartowała. jest nim zajęta tak gleboko," jak to jest 
możliwe dla jej wicku i jej usposobienia. Jestem te- 
8o zupełnie pewna. | w tem właśnie tkwi to wielkie, 
okrutne niebezpieczeństwo dla Karola. 

— Czy pani myśl, że on naprawdę mógłby się w 
niej zakochać? é 
biedak ze wszystkich ewoich słabych 
sd nie dopuścić do tego — odpowiedziała z rozpa- 
“a. — Czy pan rozumie, dlaczego on się nie chce w 
niej zakochać? Czy pam rozumie dłaczego nie trzeba, 
Żeby on się w niej zakochał? 

—Moćte — do pewnego stępnia — rzekł niepew- 
nym tonem. — Aje przecież romantycy każą wierzyć. 
e szczeście znalezione we wzajemnej miłości ubieru 
lawet tragedję w niebańskie blaski. 


— Mara się 


Pamna Orbison wydala jakiś  nieukreśleny. 


Wzgardliwy pomruk. 
Tak, tak każą wierzyć romantycy, ale to jest 


donrawdv zły i głupi nonsens. żeby ezuiace, ludzkie 


moueat 


istoty miały stosować w życiu taką zasadę! Czy pan 
nie widzi, że Karol to rozumie, i że się stara siebie 
ratować? 

— Od czego? 

— Od męki, pamie Rennie. Od absolutnie bezu- 
żytecznej i próżmej męki. Rozpatrzmy ię sprawę na 
trzeźwo — rzeczowo — jeżeli pan pozwoli — bez ża- 
dnych romantycznych oŚwietleń. Biedak przeszedł 
przez najgorsze, kiedyśmy tutaj przyjechali. Nie 
miał żadnego innego wyjścia, tylko pogodzić się z lo- 
sem i nieźle mu się to udawało. Buntował się począ- 
tkowo, ale zrozumiał, że na mic się to nie przyda. 
Czasami pazeblyskiwało to jeszcze w jego oczach, 
lub niecierpliwych uwagach; pomimo wszystko je- 
duak przyjął to, co jak wiedział było absolutnè i nie- 
uamikawione. Postanowił sobic, że się tak wyrażę, że 
konioc nastąpi na jesieni; przypuszcza, że w paździer- 
niku — mówił o tem kilkakrotnie. W rezultacie za- 
ozął całą rzecz traktować prawie jako coś zwyczaj- 
nego, czem nie warto się przejmować. Kochał życie 
w naturalny sposób, w jaki je kocha większość ludzi, 
W gruncie rzeczy jednakśkdawał sobie sprawę, że nie 
ma znowuż tak bardzo dla czego żyć. Wojna zwi- 
chnęla jego karjerę, a co się tyczy bliskich sercu 
osób. miał tylko kilku przyjaciół i mnie. — Urwała 
na chwilę i jej szerokie ramiona skurczyly się w lek- 
kim dreszezu. — No cóż, nie trudno człowiekowi um- 
rzeć i zostawić tylko siostrę, panie Rennie. 

Amexrvkanin skinął ze współczuciem giowa 


— Tax 
— Gdyby się trochę tylko zakochał w tej ślicznej 
dzieweczce — ciągnęła dalej — i gdyby ona wcale 


o mego nie dbała, nie byloby się czem przejmować: 
nawotby mau to mogło ponóc pogodzić się z nieuni- 
kniona Śmiercią. Ale. żeby em miał widzieć. że ona 


so uwsoilhia — a obawiam się. że tak: rzeczywiście 
jst żeby miał vehe Uswiuieinić. że jegł mu draga: 
żeby życie miało mu oltaruówać ia. ro przedstaw iioby 
nin się jako wieżkie, cudowne szczęście, bruwie w tej 
chwili. kiedy mu jest sedzonóm rozstać się na zawsze 
z życiem i — oh! — zapakya nanna Orbiscs. — lo 


E A 


byłoby straszne — straszne, panie Rennie! 

— Tak — potwierdził Rennie. — Sądzę. że ma 
pami słuszność. Cienpienic przeważyłoby ezczęście. 

— „Szczęście”? Ależ panic, Karol wie, że nie by- 
loby to wcale szczęście; wie, że byłoby to dłań niewy:. 
powiedzianą męką związać się z tą nową, piękną nze- 
czą, zaznać miłości po to. żeby mu ją odrazu wyda:rto! 
Stara się z całych sił nie dopuścić do takiej tragedji! 
Potrafił się pogodzić z myślą o śmierci, ale nie zniósł- 
by takiej śmierci! Robi wszystko co może, żeby nie 
uwierzyć, że ona go kocha. Widzi pam, całe niebez- 
pieczeństwo leży wlaśziwie w tem ,co ona czuje. Gdy- 
by mógł uważać ją w dalszym ciągu za to. za co żeś. 
my ją początkowo uważali, t. j. za samolubną, młodą 
kokiatkę, flirtującą z iymi dziwacznymi Raanejczy- 
kami i pięknymi chlopcami w rodzaju Diany i nie 
kłopoczącą się zhytwio o niego, byłby w stemie wy- 
trwać w rezygnacji. kióra usuwa mu się z pod nóg. 
I to jest właśnie jej dzieło. Ona rozbija w puch jego 
rezygnację. Zrobiłam wszystko oo moglam, by mu 
przyjść z poruecą w tej wewnęłrznej walce i nie dać 
jej sposobności narzucić mu lego. acego on nie chce 
widzieć, Ale pomimo moich i jego wysiłków, ona sta- 
ra się postawić na swojem i me bez skutku. 

— Przedstawia ją pant jako bozczełną 
względną dziewczynę, panno Orlison. 

Ale dzielna Angielka miaia poczucie sprawiedli. 
wośŚGi. 

— Nie — odparła. — W dańsicjszych czasach ina- 
czej się patrzy na te rzeczy — zwyczaje ulegly zimia- 
nie i widzi pam, to jest z jej strony nawot — bardzo 
wielikocluszne. Nie sedzę. żeby panna Ambler zda- 
wała sobie jasno sprawę że stanu Karola; nie wie, że 
dmi jego są policzone, widzi tylko tyle, że en jest ka- 
leką i że nigdy nie oświadczyłby się żadnej kobie- 
cie. Z tego powodu sama się o micgo stara i dlategc 
jeszcze, że chce się poświęcić. Nie mam najmniej: 
szej wątpliwośi, że z eniuzjazmem poświecitaby się 
pielęgnowania niehoraka. a pawct uważalahy to za 


i bez. 


: szczęście — wogóie mam wrażenie, że wszystkoby dia 


I musi coś dlań zrobić, panie Remnie! 


(Ed. 


niego zrobiła. 
m usil 
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Wstrząsająca katestrnia okreta wojennego. 


309 REKRUTÓW I MARYNARZY ZNALAZŁO GRÓB W PACYFIKU. 


Na wodach chilijskich oceanu Spokoj- 


nego wydarzyła się w sobotę w nocy | 


olbrzymia katastrofa okrętowa, której 
ofiarą padło przeszło 500 osób. Tylko 4 
osoby zdołały się uratować. 

Przebieg tej straszliwej katastrofy, 
wedle opowiadania ocalonych, był na- 
stępujący: 

Okręt wojenny republiki Chile „An- 
gamos“, znajdujący się w drodze z Ma- 
gellanes do Talcuhuano wiózł na pokła- 
dzie transport 150 rekrutów. Niemal 
drugie tyle wynosiła załoga okrętu Na 


pokładzie znajdowała się nadto pewna ; 


liczba osób cywilnych, tem kobiety 
i dzieci. 

Katastrofa nastąpiła w pobliżu Punta 
Chimpel w prowincji Arauco podczas 
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PRIMUSY udoskonzlone, 
PALNIKI bezszumne. 


KUCHENKI 2i 3 fajerkowe PRIMUS M KĘ 
POLEA FABRYKA 

Warszawa, Chłodna 21, telefon 156-84. 

egzystuje ad 160) r. 
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bALET PIESKOW. 


Patent najnowszej TUEN PAT 


„REX“ 


MASZYNKI spirytusowe z regulatorem, 
ŻELAZKA spirytusowe z regulatorem, 


LUTOWNICE benzynowe i naftowe 
z automat. bezpiecanikiem. 


KOLBY udoskonalone benzynowe i elektryczne 
Dla laboratorjów maszvnki. 
Do sterylizatorów 


6-cio palnikowe maszynki 
oraz reparacje 


rozmaitych miejscach pękać. 


LECZY 


przetwór'zelaza 


Nampo 


| BOLGEOWY, 


Ra ORYGINALNE PROSZĄ! 
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CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | Przed tekstem (Pierwsza strona) ze wiersz mm I-łamowy ukłać 4-szpaliewy 60 gr. 


lub z przesyłką pocztową FA 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. || 
| Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów !0 gr. za kazdy wyraz. powyżej 


Cena egzemplarza 20 groszy. | 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


HEMOGEN 


Wyjeżdżający na letniska, 
wycieczki, polowania i t p, winni 
zaopatrywać się w wyborowe 
SALAMI tylko u 
ROMANA GORSKIEGO, 

Sosnowiec, Piłsudskiego 42 j 
Ceny przystępne 
iowanej jakości, 


niezwykle silnej burzy. 
O samej północy pasażerowie usły- 


: szeli jakiś potężny huk. To gwałtowny 


atak burzy cisnął okręt z olbrzymią siłą 
na raifę podwodną. 

Równocześnie kadłub okrętu zaczął w 
Przez o- 
twory wdzierała się gwałtownie woda i 
okręt zaczął tonąć. 

Grozę położenia zwiększał brak świa- 
tła, które zagasło przy pierwszym gwał- 
iownym wstrząsie. 

W ciemmościach rozgrywały się wstrzą 
sające sceny na pokładzie. Kobiety i 
dzieci krzyczały rozpaczliwie i utrud- 
niały akcję ratunkową 

Z powodu  uszkodzemia  radjostacji 
przez burzę, nie można było nadawać 


"ZACROUNI Wtorek. 10 fipca 1928 roku. 


kygnałów alarmowych o pomoc. Uru- 
chorwiono stację pomocniczą, przez którą 
zdołamo wysłać tylko jeden sygnał S.O.S. 

Zamim spuszczomo łodzie ratunkowe, 
olbrzymie fale pokryły cały pokład. W 
cągu miespełna pół godzimy „Angamos“ 
został doszczętnie zdruzgotany przez 
szalejący żywioł. 

Kapitan okrętu wystrzałem z rewol- 
weru odebral sobie życie w ostainiej 
chwili, gdy okręt już się zanurzał, 

Czterej uratowami zawdzięczają swe 
życie tylko temu, że uczepili się rozbi- 
tego masztu, który silma fala przygnała 
do brzegu. 

FTwiendzą oni, że rekruci bezwątpienia 
zgiuęii i że z zaiogi zaledwie niewielu 
moglo się uratować. Możliwe, że zdo- 
łają oni utmzymać się na kłodach drze- 
wa z rozbitego okrętu i szczęśliwie prze 
trwają burzę. 

Fale przypędziły do brzegów już o- 
koło 100 trupów 


_Od poniedziałku 8 lipca b r. 


najlepsze | 


uć R kzz 


fren 


|| WŁOSÓW 


i wyroby z niej NE. 16. 


. WI gratis: 


ciała. 


Towar gwaran- | 
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MEE "rz 
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w takcie . OT 
W tekśola w kienice . - . a 
Za teksiep . 


Sosnowiec: 


„24 GODZINY Z ZYCIA KGGIETY" (Spainif 


Na scenie! występy po każdym seansie Aqmików, Ekscentryków, klumorystow i Satyryków. Na scenie! 
DUET RIM-ROM Smiech, Humor, 5piew vuet Stefanjo i Kazimiro 
Kuplety na czasie, przy «źwiękaeh gitary i mandoliny, kuplety z bębnem. 


nagrodzony złotym medalem na 
wystawie w Paryżu 

Kto crem „Lactolin* 

Ten bezwzględnie piegów 

Plam i wszelkich defektów 

Cery się wyzbywa. 3 


Ządać wszędzie. 


wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* : 
"Mydło Chinowo - Chmielowe*. 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, 


Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
pray gruźlicy, bronchicie, ksszlu 
ułatwia wydsielunie się plwociny, 
wsmacnia organizm i 
czucie chorego, powiększa wagę 
„Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekii apo apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 


A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 


— Choroby piuc! 
| 
| 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 
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naturalnym 
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więc fub Wnikow ice 


używany. 


w roli tytułowej 


HARRY LIEDTKE 


Wszystko nowe, wSzystko aktualne: 


GRAVA: 0 SWOI ZDROWIE 


„Szwajcarskie Uo- 
rzkie zioła“ z mar- 


siszek, obstruk. 
cji, kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
łagodnym 
kiem przeczyszczającym, ułat: 
wiającym funkcje organów tra- 
| wienia, działającym przeciwko 
| „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ pobudzają apetyt Sprze- 
$ dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECKIEGO 
w Warszawie, ul. Leszno 41. 


NAJLEPSZY 


fanolinowy 


PUDER DLA DZIECI 


È Drobne ogłoszenia. 


f Kupno i sprzedaż. i E 
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Zgł. z ceną kierować 
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KOPIE motocyki ua aficuchu, maty | 
„Kurjer Zachodni * w Będsinie pod 


Nr. 188. 


a 


í 


Silma burza uniemożliwia wszelką a- ` 


| kcję ratunkową. 
| Jedyny sygnał „Amgamosa” usłyszały 
dwa okręty „Apollo“ i „Barapuca” „ niej 
| mogly jemak dotrzeć do miejsca kata- 
strofy i zawróciły z drogi, ogramiczającć 
z Wa do podania dalej sygnałów 
O. 


U 


EA okręt nzadowy „Armhello, wy. 


słany na ratunek, nie mógł oprzeć się 
nawałnicy i wrócił do portu Coronell. 


A 


Nawet największe okręty. znajdujące ` 
się w pobliżu, nie odważyły się wypły* 


nąć na pełne morze z powodu szaleją: 
cego orkanu. 


Akcję ratumkową ograniczono wobec 
tego tylko do patrolowania wybrzeży * 
w poszukiwamiu za rozbitkami, których 


może jeszcze fała domiesie do brzegu. 
W pogotowiu trzymame były okręty, 

gotowe do wyruszemia na miejsce ka- 

tastrofy, gdy tylko morze się uspokoi. 


Następny program! 


|. „Szalona Lola 


Szampańska farsa. 
Posady i prace 


raz W. Mitta, 
Ścinszkł 364 


autera zao.negu, 


Grodziee al. 


AE 


Różna 


nisowe, poleca 
10 Sosnowcu 
14 tel. 8 28. 


1] pzezinieresownie! 


„oter“ 


3649- 6 


trzymasz 


darmo brosaurę, określen 
charakteru, 


Í Adresuj: 


' pocztowy na przesyłkę. 


j 


2652-14 _ 


MATKI! 2adajcie w aptekach i dro 
gerjach byglealcanej przysypki dlą | * 
PUDER DZIDZI* (z Kogut 
Riem, utrzymującej ciało dziecka w | 
i zdrowiu i Czystości. o3ż 


Lokala 


" nia do Kurjera Zachodniego pod 
ragdaik", 


„Kurjera Zachodniego” snb 
3395-4 


Teic lE Zgubione dokumenty. 
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e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Teleł. Nr. 73. 


—— 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
| drukiem podwójnie. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Filje i agentury własne: Te Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8. telet 1-25. — Zawiercie, 3-g Maja 27. — Grodziec, Będzińska. 


e E RE RWE M4 a B 
Redaktor. TADEUSZ OPIOŁA. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Deblińska 1. i 


Wydawan Śp Aka „KURJER ZACHODNI”, 


RZA Lo O 
| jprecowom fryajerski potrzeboy za 
Ko 
3806-2 
ucgciwegu z du 
dremi świadectwami poszukuje ił 
Cieszko, Soanowiec, Piłsudskiego 20 
3900 


pka „Kogut? są potrzeboy - energiczny _ chłopiec 
/ stosowane przy (17-18 lat) do inkasowania dro- 
chorobach żołądka, J | tnej gotówki. Wiadomość Kaliska I 


d 


l piętro. 3889 


Y 


c piłki i pantofle te- 


Piłsudskiego Nr- 


Czytelnikom , „Ku 
rjera Zachodniego” „Iskry”, Napisz 
imłę, nazwisko, miesłąc urodzenia o- 


je 


zdolności, przeznaceenia. 
 Puanasz kim jesteś kim być mośess 
Warszawa Redakcja „Wie* 

dza Tajemna* Skrzynka pocztowa 571. 
H załączyć niniejsze ogłoszenie znaczak 


Pom FLZNAA WARKA | 
pm skromnego lub pomieszcze” 
nia przy spoko|ae| rodzinie po” 

szukuje samotny urzędoik. Zgłosze*. 


„U 


pó w śródmieściu z aition 
aaraz do odnajęcia, Zgłossenia do 
„Loxal” 


za 
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U 
U 


= 2897-2 js maa zęUDŁ portfel sawiera” 
i przedam rower tanio za 110 zt. | ący dowód osobisty, książkę woi 
e Rogutkiem) asawol Za O PAG | S Wiadomość  Mysławice, ulica | skową, różne dokumenty. A Łastawii ] 
usenie, pieczenie, krwawienie | | pszczyńska 3 Szewczyk, EDI snslasca swróci do aga <a 
zmniejszają guay (żyłaki) u spreeuamia uvm pizy ul. Liupiej K: 
Sprzedają większe aptek 35001 | 14 i plac przy ul. EMI Wia- solc józsef zgubił ksiągtkęe Kao 
| dom ść na mtejsca. 0-3 chorych 3837 


